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Budować! 


Żądanie: BUDOWAĆ!, które obecnie coraz 
głośniej podnosi klasa robatnicza, ma na celu 
złagodzenie dwóch straszliwych klęsk spo- 
łecznych dzisiejszej doby: zaradzenie brako- 
wi mieszkań i zmniejszenie braku pracy. Ze 
względu na nędzę mieszkaniową spoczywa na 
gminie obowlązek budowania w pierwszym 
rzędzie czynszowych domów mieszkalnych. 
Ze względu zaś na potrzebę zmniejszenia hez- 
гоһосіа powinna gmina nie zwlekać również 
z budową gmachów publicznych, o ile są nieo- 
dzowne i o ile fundusze na ten cel dadzą się 
przy pewnym wysiłku uzyskać. 

Kraków ma obecnie przed sobą pline, nie 
dające się odroczyć zadanie zbudowania gma- 
chu Muzeum Narodowego. Jedynie bezwład 
staje na przeszkodzie urzeczywistnieniu tej 
konieczności gminnej. Plac pod budowę jest już 
oddawna przez gminę wyznaczony ną miej- 
skich gruntach pofortecznych u wylotu ulicy 
Wolskiej. Plan jest również już gotowy oddaw- 
па: opracował go р. Adolf Szyszko-Bohusz, 
praktycznym i wygodnym systemem pawiło- 
nowym. tak, że każdej chwili można zbudo- 
wać, względnie dobudować taką skończoną ! 
zamkniętą w soble całość, па јака w danym 
czasie znajdą się pieniądze. A pieniądze także 
już są, przynajmniej na pierwszy pawilon. 

Dopóki pieniądze na budowę gmachu istnia- 
ły jedynie w sierze nadziei, nawet szczerzy 
przyjaciele Muzeum Narodowego, odnoszący 
słę do owych nadziei sceptycznie, pragnęli 
umieszczenia Muzeum Narodowego w rządo- 
wym budynku poszpitalnym na wzgórzu Wa- 
welskiem, jakkolwiek rudera ta na muzeum 
zgoła się nie nadaje, gdyż nie ma ana górnego 
światła, a ubikacje jej są tak niskie (2 m. 80 
cm.), że ап! obrazów Matejki, ап! witrażów 
Wysplańskiego pomieścićby tam nie można. — 

аду jednak bezcenne skarby sztuki 1 kultury, 
zawarte w zbiorach Muzeum Narodowego, 
żadnego pomieszczenia nie mają i marnują się 
zamagazynówane i dla publiczności niedostęp- 
ne, niejeden nawet ze znawców był zdania, że 


lepsze liche boda] pomieszczenie niż żadne. Ale" 


teraz stan sprawy zmienił się zasadniczo. Mia- 
nowicie znalazły się pieniądze na budowę no- 
wega gmachu. 

Oto, jak wiadomo, cudzoziemski przedsię- 
biorca budowlany, Włoch Corazza, umierając 
zapięał swój majątek, którego się w Polsce 
doroblł, na budowę gmachu Muzeum Narodo- 
wego w Krakowie, a w razie gdyby gmina m. 
Krakowa budować takiego gmachu nie chciała, 
politechnice lwawsklej na fundusz stypendyjny. 
Zasluga w tem była dr. Z. Elirenpreisa, adw. 
śp. Carazzy, oraz dra Ryszarda Kunickiego, 
jego lekarza, na których zdaniu testator z ca- 
łem zaufaniem polegał. Majątek, testamentem 
przekazany na budowę Muzeum Narodowego 
w Krakawle, stanowiła kamienica w Tarnowie, 
mieszcząca tamtejszy urząd pocztowy. Wyko- 
nawca testamentu dr. Ehrenpreis sprzedał tę 
kamienicę ministerstwu poczt za kwotę 175.000 
zł. która to suma została mu wypłacona i zło- 
żona jest w Ranku hipotecznym w Krakowie. 
Jeżeli się do niej doliczy kwotę 75.000 zł., już 
uchwaloną na ten cel przez krakowską Radę 


miejską, oraz dary prywatne, które już oddaw- 
ma wpłynęły, to razem jest suma 300.000 zł, 
za którą można zbudować pierwszy pawilon 
Muzeum Narodowego, zdatny do pomlieszcze- 
nia wszystkich dotąd magazynowanych zbio- 
rów. 

Cóż tedy stoi na przeszkodzie rozpoczęciu 
budowy z pierwszym dniem wiosny? Oto upór 
tych, co przyzwyczaili się da myśli pomiesz- 
czenia Muzeum Narodowego w wynająć się od 
rządu mającym budynku poszpitalnym, który 
w tym celu musianoby odrestaurować kosztem 
przeszło miljona złotych; wedle kosztorysu, 
sporządzonego przez p. Stryjeńskiego, konie- 


czna restauracja owego budynku wymagałaby 
1,150.000 zł. Poco pakować tak olbrzymią kwo- 
tę w budynek, który nie jest i nie będzie włas. 
nością gminy, a na muzeum ро tem kosztow- 
nem przebudowaniu takżeby się nie nadawał – 
i w dodatku jeszcze utracić zapis śp. Corazzy 
na rzecz politechniki lwowskiej? 

Sprawa ta jest pilna i nieciegpiąca zwłoki. 
W najbliższych dniach powinna zapaść decy- 
zja ostateczna, jeśli z początkiem wiosny ma 
się przystąpić da budowy. W interesie kultu- 
ry, w interesie miasta Krakowa, w interesie 
rzesz bezrobotnych — nałeży nie dopuścić do 
zaprzepaszczenia tej doniosłej sprawy! 


Jak rosna dochody państwa 
i czyim kosztem 


W myśl zapowiedzi ministra skarbu, że budżet 
na r. 1937128 stanowczo będzie zrównoważony, 
ogłaszają wykaz dochodów skarbu za styczeń br. 
Rzeczywiście. dochody są imponujące, со jest 
tembardziej charakterystyczne, że w styczniu jest 
mało termsnćw płatności wielkich podatków, a mi- 
mo to miesiąc ten jest rekordowy. Wynika to 
z zestawienia dochodów obecnych z dochodami 
w styczniu lat poprzednich: 

styczeń 1924 
n 1925 


ZT8 milimiów zł. 

1068 . _ 

„ 1926 111'4 > - 

" 1927 1587 Е ~ 
W przeciągu zatom czterech lat dochody po- 
większyły się pięć i pół razy. Jeżeli uwzględni- 
my różnicę między złotym w złocie (dolar = 5'18 
zł.) a złotym obiegowym (obecnie dolar = około 
9 zł.), to nadwyżka dochodów okaże się jeszcze 
większą. Np. w styczniu 1926, gdy złoty nie był 
pelnowartościowy, dochody wynosiły 764 milion. 
zł. w złocie, zaś w styczniu br. 158.7 mij. zł. 

obiegowych równa się 91.5 milj. zł. w złocie. 
Może więc p. minisier skarbu być zadowolony 
z tej strony działalność swego aparatu podatko- 
; inna rzecz, czy zadowoleni są też opOdat- 


mia podatków jest wszędzie jednakowa; 
jednak о to, z jakich źródeł te dochody płyną. kto 
najbardziej jest obciążony па rzecz skarbu publi- 
cznego. 

Główne źródła dochodów są: podatki bezpo- 
średnie, podatki pośrednie і monopole. Przypatrz- 
my się, w jakim stosunku te działy partycypują 

dochodach: 


Ж a) podatki bezpośrednie: 

podatek dochodowy 9'071 miljonów zł. 

„n gruntowy 3'190 . a 

„„ majątkowy 5'860 z = 

razem 18'121 z “ 
do tego 10% dodatek aS ФИ 8 

razem 19923 miljonów zł. 

b) podatki pośrednie: 
podatek przemysl. (obrotowy) 21"71 miljonów zł. 
cła 19'18 > > 
inne podatki pośrednie — AMEA jg: 
55'62 rmljonów 24. 
5'56 z » 
6118 miljonów zł. 
с) manopole: 

monopol tytoniowy 24— milionów zł. 
s, spaytusowyj О pan ы _ 

55'16 miljonów zl. 
(Wykaz dochodów z soli nieznany, prawdopo- 

dohnie wcale go nie było, albo był minimalny). 
Widzimy więc, że lwia część dochodów plynie 
z podatków pośrednich i z топор! ^ które tak- 
że należy uważać za obciążenie szerokich mas. 


da tego 10% dodatek 


Uderza jednak, że z powodu znanej niechęci min. 
Skarbu do ściągnięcia podatku majątkowego — 
chociaż odnośna ustawa jeszcze jest w mocy — 
podatek ten dał tak minimalny dochód. Widocznie 
rząd chce utrzymać „skontyngentowaną" jego wy- 
sokość 60 miljonów zł. rocznie. 

Jeżeli pod względem dochodów, aczkolwiuk nie- 
równomiernie rozłożonych, minister skarbu może 
poszczycie się sukcesem, to niewiadomo. jak się 
przedstawia strona wydatkowa budźctu. Nie słysze 
liśmy wprawdzie, żeby skarb mial w styczniu ja- 
kieś nadzwyczajne wydatki, ale mimo to mogły 
опе być wobec tego, że teraz i jeszcze przez ja- 
kiś czas — aż do ozłoszenia zamknięć rachunko- 
wych — pozostaną tajemnicą. Zresztą do 1-go 
kwieżnia nie obowiązuje normalny budżet, ileże do- 
piero w tym dniu rozpoczyna się dopiero normal- 
пу roku budżetowy, a obowiązuje prowizorjum bu- 
dżetowe, które obraca się w ogólnikowych cyfrach 
dających szerokie pole do — jnterpretacii. 


Walka © tron rumuński 

Partja liberalna (Bratianu), sprzymierzona z kró- 
lową Marią. która chciałaby po Śmterci króla zo 
stać regentką państwa, wydała w setkach tysięcy 
egzemplarzy odezwę pod tytułem „Akt z 4 sty- 
cznłą”, zawierającą wszystkie dokumenty odno- 
szące się do rezygnacji b. następcy tronu Karoła. 
oraz przedstawiającą niebezpieczeństwa, grożą- 
се Rumunji w razie powrotu Karola. Rząd gener. 
Averescu odezwę ię skonflskował z tem uzasad- 
nieniem, że rezygnacja Karola jest ostateczną, a 
każde omawianie tej sprawy inoże wywołać zabu- 
rzenia. Prawdziwym powodem konfiskaty jest to. 
że odezwa ta spowodowała wzrost wpływów li- 
herałnych na szkodę obecnego rządu. W m:ędzy- 
czasie rząd wzmocnił garnizony w ВеѕѕагаЬіі 1 
Siedmiogrodzie, gdzie agitacja za Karolem jest naj- 
silniejszą. 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO 
W poniedziałek 14 bm. a godzinie 7 wieczorem 
sali przy ш. Dunaiewsklego 5 II p. 


tow. poseł Kazimierz Czapiński 
wygłosi ODCZYT pt.: 


Burżuazja w karykaturze 


Treść odczytu: Istota karykatury. Wietcy kary- 
katurzyści. Karykatura jako objaw kultury. Dzieje 
burżuazji w karykaturze. Kierykalizn w karyka- 
turze. Nacjonalizm i militaryzm. Faszyzm. Kwe- 

stia pokoju. Walka burżuazji z proletariatem. 

Odczyt ilustrowany będzie 70 nowemi przeźro- 
czami z rysunków slawnych karykaturzystów. 

Wstęp 50 gr. i 20 gr., dia bezrobotnych wstęp 
wolny. 
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POSEŁ DR. HERMAN DIAMAND 


„Much die Republik ist gut, 
wenn sie unseren Willen tut” 


(Także rzeczpospolita jest dobra, jeżeli spełnia naszą wo'ę) 


Ostatni kryzys rządowy w Niemczech wedle 
wszolkiega prawdonpodobieństwa rozwinął się do 
rozmiarów przewrotu. którego skutków narazić 
przewidzieć sią tle da. Wygląda tak, jakoby na- 
stapla ostateczna detronizacja Hohenzollernów, — 
dokonana przez pozornie najbardziej im oddaną 
służbę, przez naajonalisów. Gdyby nie tragi-faTso- 
wy charakter wstąpienia konserwatystów пасјо- 
nalistycznych da rządu, demonstrującego jaskrawie 
swą włiorność dla republikańskiej konstytucji weł- 
marskiej, gdyby nie wołające o geniusza satyry- 
cznego uznanie omuwauych і bazczaszczonych 
sztandarów republiki za świętość narodową, — to 
fakt przewrotu, dokonanego w Niemczech byłby 
łatwiej zrozumiany | doceniany. 

Lewica użyła sobie na nacjonalistach nielitości- 
wie. W jaskrawy sposób podkreślała wyrzeczenie 
się przez nacjonalistycznych lokaj! wiłhekmowskich 
swego pana | wszelkich dążności momarchistycz- 
mych. Skok ten watwiła kompromiiującem zacho- 
waniem się cała rodzina Hohenzollernów. pozba- 
włona godności i poczuda obowiązków. Naród nie- 
miecki czuły jest na niegodne zachowanie się і nle- 
jedno bylby Hohenzolermom przebaczył, ale ka- 
wałami Wilhelma | jego synalków wyparto 1 z serc 
najlojalniejszych wszelki sentyment dla rodziny cz- 
sarskiej, a monarchizm ostać się nie może bez pre- 
tendenta działającego na uczucie ludności. Polscy 
monarchiści zawdzięczają brakowi działającego na 
fantazję ludności kandydata na tron swołe niepo- 
wodzen:a. 

Położenie nowozaciężnych repuhfikanów піспес 
kich jest utrudnione nagłością zmian i stąd bra- 
kiem przygotowania do tak bardzo гаіукатеј 
zmiany frontu. Masy ciągnące za przywódcami po- 
litycztymi nie mogą posiadać głętkości ł elastycz- 
ności wodzów. Tem się tłumaczy niekonsekwencja 
Westarpa i їппусћ nacjonal stów niemieckich, któ- 
тту, przyznając się do republiki, muszą nawiązać 
do głoszonych jeszcza wczoraj monarchistycznych 
haseł. W ten sposób dyskusja nad republikańskim 
programem rządu byla pełna niespodzianek 1 sprze- 
czmości, Ogółem robiła wrażenie trawestacji obię- 
cja rządów po śmierci króla przez jego następcę. 
Wszystkie postąpienia nacjonalistów rabiły wraże- 
nie trawestacji, Mowy wczorajszych monarchistów 
streszczały się jakoby w okrzyku: „umarł krój, 
niech żyje republika“. Podobnie pruscy jutkrzy za 
czasów dawnych wołałi: „niechajhy I król byl ab- 
solutystyczny, byle robil оо my chcemy“. Dzisiej- 
sza trawestacja tego hasła na „niechajby t republi- 
ka była' byle robila czego żądamy” tak charakte- 
ryzuje wewnętrzne motywy dzisiejszej polityki na- 
cjonalistycznej, że dałem Ją na czoło artykułu. 

Już Francja nauczyła, że republika, powstała w 
przewrocie pelnym krwi i ognie, moża stać się 
bardzo konserwatywną fornią rządu, że może stać 
się opiekunką gwałtownego rozwoju kapitalizmu, 
że może stać się hamulcem rozwaju społecznego, 
że może tworzyć wspamałe Чо pod wojnę nawet 
zaborczą. Dlaczegożby więc niemiecka reakcja, pie- 
miecki szowinizm miałby się krwawić : robić sobie 
hezpotrzebne trudności w zdobyciu władzy w pań- 
stwie 1 dźwigać dziedzicznego króla z bożej łaski, 
który przecież niczem іппет nie Jest { nie byl, jak 
zastarzalym symbolem ich wlaśnie panowania nad 
narodem? W tem zrozumieniu mogą i1ąwet wozo- 
rajsi monarchiści być szczerymi republikanami, — 
jak długo republika nie stanie w drodze ich inte- 
resom. 

Wilhelm [i powinien teraz nawet w sypialni 
chodzić baz korony i wdziać szlafmycę, jak wy- 
pada na pajaca, który uznany został za nieodpo- 
wiadającego zmienionym gustom publiczności i 
nic może już symbolizować nowoczesnego przed- 
siębiarstwa, 

W podobnem położeniu, tylko że w odwrotnym 
kierunku, znajduje się centrum, niemieckie stron- 
nictwo katolickie. Ludność katolicka, w szczegól- 
ności robotnicy, w czasle wojny i powojennych 
czasach, gdy centrum było zmuszone prowadzić 
politykę republikańską, dojrzała bardzo politycz- 
nle. Zrozumiała, że nie robotnik socjalistyczny jest 
wrogiem, jeno kapitalista wyzyskulący uczucia 
religijne 1 narodowe dla swolch kapitalistycznych 
interesów i pyta: dlaczego kagitaliści organizają 
się w stronnictwa bez względu na narodowość i 
wyznanie, a biedny robotuik, którego jedyna bro- 
тд jest solidarność robotnicza, mlałby się organi- 
томас w związki wyznaniowe? Wodzowie cen- 


l 


trm. kier, rozumie sytuacją 1 dlatego nie chołałhy 
walki z socjalistami, robotnicy katoliccy gotowi 


! są w tej walce przejść na stronę socjalistów. bez- 


względnych obrońców interesów robotniczych. 
Prezes centrum w dyskusji programowej przede- 
wszystkiem zwrócił się do socjalistów, wychrwa- 
Їајас ich cnoty polityczne, a w mowie swojej ob- 
sypał tow. Hermana Móllera, który wyrósł z pro- 
stogo robotnika na uznanego przez wszystkich 
gruntownie wykształconego polityka, komplemen- 
tami. Dla nowych przyjaciół znalazł jedynie zwra- 
ty uszczypliwe i mało życzliwe. 

Kanclerz nowego rządu Marx, iak powiedział 
dowcipnie jeden z dziemnikarzy polskich, „Marx 
bez Marksistów* (socjalistów), ma kłopot za klo- 
potem z nacjonalistami powołanymi do rządu. 
Wszyscy wybitniejsi i „zasłużeni* członkowie 
stronnictw nacjonalistycznych. іо figury skompro- 
mitowane zwalczaniem republiki, prostactwem 1 
brutalnością. Jednego Hindenburg sam wyrzucił. 
wstygząc się rządu, do którego wchodzą takie 


osobniki. Drugłernm nogę podstawi! tow. Lands- 
berg, przedsiawiając parlamentowi  curricukim 
vitae КешісЛа, obecnego ministra spraw wa- 
wnętrznych, który jako landrat (starosta) wraz 
| Z Kappem organizował jmcze, uzbrajał i wojsko- 
| wo ćwiczył Stafihelmowców. Kanclerz Marx nie 
może sobie dać rady, bo kogokolwiek z tej kom- 
panji powoła do rządu, zawsze będzie to osobnik, 

który wobec republiki ponelniał zdradę stanu «w 

najrozmaltszy sposób. Przytem KeudeH ma optuję 

kulturalnego człowieka, ładnie gra na skrzypcąch, 

ma miłe zachowanie się, więc mie wywoloje oso- 
| biście takie antagonizmów jak inni. Powszechna 
| jest też zdanie, że jaka minister hądzia hardeo 
dhal a to. żeby nie popaść w podejrzenia o nis- 
wierną służbę dla rzeczypospolitej. 

Trzeba jeszcze wziąć pod uwage niemiecki spo- 
sób myślenia. Marx zarządził przeciwka Keudello- 
wl jako urzęduikawi śledztwa dyscyplinarne, zaj- 
mujące się nie połityczną stroną jego zawiuleń, со 
w tym wypadku bylohy decydujące, ala czy nie- 
ma wykroczeń kryminalnych dub  służbawych 
Być może, że na to Keudelt liczy і dlatego nia 
chola! dobrowolnie ustąpić; być może, ża wsbec 
tego, że go w r. 1923, wobec braku fachowców 
(w Niemczech fachowość urzędnika gra w przaci- 
wieństwie do nas wielką rolę), chclana znowu po- 
wołać do służby, że mu kappowskie grzechy da- 
‚ rowano, 2e ma absolncję ! może zatem zostać w 
| rządzie. Wszystko zależy od tego, jakie wraże- 
| nie zbrodnie Keudellx wywołały w centrum. 


| 
| 
| 


Со to jest faszyzm? 


Różnie tłómacza istotę faszyzmu. ale chyba naj 
bardzłej powołanym łaterpretatoreni jest twórca 
faszyzmu Mussolini. Interpretuje on też istotę fa- 
szyzmu, mianowicje w rozmowie z dziennikarzem 
niemiecko-amerykańskim G. S. Viereckam, ogło- 
szonej w wiodeńskiej „М. Fr. Presse”. Na zapyta- 
nie o istoto faszyzmu, Mussolint odpowiada: 

— 024 łaszyzm jest paria, milicją, korporacją, 
stowarzyszeniem. To jednak nie wystarcza. Fa- 
szyzm musi stać się czemś więcej, musi stać sie 
kierunkiem życiowym. Na czem ma polegać ten 
kierunek? Przedcwszystkiem na odwadze, na ml- 
łości do awantur, na niechęci ku gadaniu a poxoju 
tam, gdzie pokoju niema, na gotowości da czy- 
nów, па pogardzie dla wszystkich tych, którzy 
siedzą cicho i lekko traktuią rzeczy — to jest 
istota faszyzmu. 

А więc odwaga 1 awanturniczość — te „przy- 
тофу“ okazał Mussolini w najwyższym stopniu, 
każąc np. mordować Matteottiego — innym, або 
gatrząc spokojnie na mordowanie młodego chlop- 
ca, rzekomo sprawcy zamachu na niego. A wantur- 
niczość — tej wódz faszystów nie skąpi dzień po 
dniu, awanturując się raz z Francją, drugi raz z 
Jugostawja, to znowu puszczając się na awantury 
w Afryce. Pogarda — tę Mussolini demonstruje 
оса każdym kroku wobec swej przeszłości, wobec 
wdzięczności należnej tym, którzy go kiedyś w 
biedzie uratowali od śmierci głodowej. jeżeli to 
jest istotą faszyzm, to Mussolini doprowadził ją 
do szczytu. 


| Ciekawy dziennikarz chciał też usłyszeć, czy 
faszyzm nadaje się i dla Innych krajów. Ма to 
Mussolini odpowiada — jak dziennikarz pisze — 
z uśmiechem: 

— Faszyzm jest wytworem czysto włoskim 
inne kraje muszą same zapracować па swe wy- 
bawienie. Każda forma rządu musi być wynikiem 
kraju rodzinnego. Inne państwa nle moga przyjąć 
faszyzmu, mogą jednak rozwinąć system, odpo 
wiedni da swych właściwości. 

Co wobec tego autoraływnego oświadczenia 
twórcy | wodza faszyzmu zrobią nasi domoroślł 
faszyści? Oni przecież піс nowego — powiedźnyj: 
піс krajowego — w faszyzmie nie wymyśliła 
chciell {ужо przeflancować ten twór włoski na 
grunt nasz. A tu taki znawca faszyzmu tm poola- 
da, że ta jest niemożliwe. że nie można kopjowaó, 
alc trzeba stworzyć coś oryginalnego. Na ło nasi 
faszyści napewno się nie zdobędą — mylenie nie 
jest ich rzeczą. 

Trzeba było czytać wsłęp do tej rozmowy 
Мегесха z Mussolinim, aby pojąć, jaki strach маје 
ten tyran naokało siebie. Viereck nie miał powodu 
obawiać się, gdyż Јако znaby dziermikarz stoi wy- 
еј od przypadkowego dyktatora a pozatem stoi 
pod potężną opieką Ameryki. A mimo to czuć 
z jego słów, że wchodził do pałacu Chigi z obawę 
— kto wio, со się może stać. Tylu przecież ludzi 
znika we Włoszech w tajemniczy sposób, co jast 
najprawdziwszą istotą faszyzmu, a nie pyszałko- 
wate słowa p. Mussoliniego. 


UWAGI 


Dwie mowy p. Kwiatkowskiego 


Można naszemu ministrowi przemysłu і handlu 
Zrobić rozmaite zarzuty, ale nawet największy 
jego przeciwnik — naturalnie polityczny — musi 
mu przyznać Jedną nieocenioną dla jednych a na- 
trętną Фа drugich właściwość, mianowicie że nie 
chowa swej mądrości pod korzec, czyłi że mówi, 
gdzie trzeba i nie trzeba. Р. Kwiatkowski wśród 
maistrów polskich byłych i obecnych wziął re- 
kord. Proszę sobie wyobrazić: w niedzielę wy- 
glosi! w Łodzi wielką mowę, we wtorek w Sejmie 
drugą. Co mówił, mniejsza o to. Nie chodzi o 
treść, ale о ilość słów wygłoszonych, а pod tym 
względem p. Kwiatkowski może wziąć г> 
kord. 

Nie wiemy, czy jest dużo łudz1 w Polsce czy- 
tających te mawy- Со innego przemysłowcy łódz- 
cy alhg poslowie sejmowi: ci піс mogą ujść termu 
gadaniu i muszą wysłuchać піс poraz pierwszy 
rzeczy dobrze im znane i niercz już słyszane. 
Przyznajemy, Że jest to demokratyczny sposób 
rządzenia: hezpośrednie stykanie stę z rządzony- 
mi, wyjaśnianie im czy posłom czynów i zamlı- 
raw ministra. To prawda, czy musi się jednak to 
tak często powtarzać aż spowszednieju? Minister 
powinien przecież umieć czasem — milczeć. 

Z tych rozważań wychodząc, nic modaliśmy 
mowy łódzkiej i streściliśmy mowę sejmową р. 


Eri 
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Kwiatkowskiego, Klerowałiśmy się też tym wzgle- 
dem, że kto slyszał jedną z dawniejszych mów 
p. ministra niema potrzeby słyszeć -drugiej: nic 
bowlem nowego z niej się mie dowie, 
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Dziwy naszego ustawodawstwa 


W kołach prawniczych oddawna narzekeją na 
— powiedzmy otwarcie — nmiechłujnaść, z jaką 
u nas robi się ustawy i rozporządzenia. Jedan pa- 
ragraf przeczy drugiemu; pełno niejasności і dwir 
znaczności, stąd wynika konleczność ciąglych 
amian i uzupełnień | wyjaśnień, nie mówiąc taż 
о technicznej stronie ogłazzamia ustaw, z czega 
wynikają tak często „sprostowania omyłek" w 
„Dzienniku ustaw”. 

Najdosadniej charakteryzuje te matodę doryw- 
czego fabrykowania ustaw i rozporządzeń ogło- 
szenie w numerze 8 „Dziennika ustaw" z 3 lutego 
poz. 62. Czytamy tam: „Rozporządzenia Rady mi- 
nistrów z dnia 14 stycznia 1927 w sprawie zmie- 
ny rozporządzenia Rady ministrów z dnia 4 mar- 
са 1926 г. o niektórych zmianach rozporządzenia 
Rady ministrów z dnia 26 czerwca 1925 r. w 
przedmiocie zmlany granic powiatów na obszarze 
okręgu administracyjnego wlleńskiego.' — W jod- 
nym ustępie powtarza silẹ trzykrotnie słowa 
| „zmiay” — a więc zmiany zmian zmienionych. Kto 
| fo zrozumie. kto się na tem wyzna? A przecież 
| — lak praynajmniej gdzieindziaj jest — Dzienulk 
ustaw pawjnien być wzorem dla wszystklege, со 
z państwowej kuźni ustawodawczej wychodzi! 


| 
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Przegląd prasy 


Sylwetka pana Кіегпіка, — Piastowcy padają co- 
raz głębiej w objecia najczarniejszej reakcji. — Po- 
chwala Фа socjalistycznej gospodarki gminnej. 


Żakowskie wykrzykniki posła Kiemika podczas 
debaty sejmowej nad budżetem ministerstwa spr. 
wewnętrznych, komentuje obszernie „Głos Praw- 
dy“, дајас przytem następującą sylwetkę boiheń- 
sklego polityka; 

Karjerowiczostwo p. Kiernika jest wykpi- 
wane przez jego najbliższych kolegów klubo- 
wych. Gdy umarł arcybiskup Bilczewski, ko- 
iedzy klubowi p. Kiernika postanowili ukrywać 
ten fakt przed Kiermkiem z obawy, aby nie 
wysunął na opróżnioną stolicę arcybiskupią 
swej kandyda'ury i nie naginał do tego celu 
całej polityki klubu.. 

Powyższy żart charakteryzuje dobrze tego 
„chłopaka stanu", który kilkakrotnie już po- 
trafi] dorwać się do teki minisrerjalnej. 

Pomimo zabawnej amegdoty „Głosu Prawdy" О 
stosunku kolegów klubowych do p. Kiernika, jest 
om, o ile mam wiadomo. jedną z najbardziej wpły- 
wowych figur w „Piaście” i niejednokrotnie właś- 
ro jego zdanie decydowała a polityce tego stron- 
укла... Smutne ale — prawdziwe. 

. Ф + 


Także na ostatnim kongresie „Piasta“ w Krako- 
wie p. Kiernik odegrał jedną z pierwszych ról pod- 
czas obrad nad nowym programem stronnictwa. 

Program ten omawia obszernie wczorajszy 
„Glos Narodu", stwierdzając, że jest on wyrażnem 
przesunięciem się „Plasta“ na prawo, 

Fermem, jaki hasla „sanacji moralnej“ wnio- 
sły w nasze życie polityczne, ataki na Sejm 
i stronnictwa, zniechęcenie szerokich mas oby- 
wateli do polityki — to wszystko skłonuo przy 
wódców „Piasta“ do dość grumownej zmia- 
my programu. W nowym programie wwidacz- 
nia się z jednej strony ta ewolucja kdeowa, 
jaką „Piast“ przeszedł w ostatnich paru la- 
tach, ewolucja — ogólnie biorąc — nz prawo, 
a z drugiej strony różne aktualne problemy 
polityczna-spoleczne, 

A zatem dałsza ewolucja na prawo. „Ріаѕі“ 0210- 
s ślę z całą otwartością stronnictwem bogatych 
chłopów ! wziął ostateczny rozbrat z wszpiką bie- 
dotą wiejską. 

Ułatwi to pracę PPS na wsi, zwłaszcza wśród 
hezrolnych і małorolnych, z drugiej jednak strony 
doprowadzi do niejednego jeszcze starcia z pla- 
stowcami, którzy w swojej ciągłej „ewolucji na 
prawo“ wpadają coraz głębiej w objęcia najskra|- 
ulejszej reakcji społecznej. 


Słowa pochwały pod adresem samorządu należą 
do rzadkości. Z uwagą przeto przeczyłaliśmy ar- 
tyku! „Epaki* o gospodarce gminnej Włocławka, 
który ma być — zdaniem wymien:oacgo przez nas 
pisma — |ейупеш wzorowo gospadarulącem mla- 
stom AGA Kongresówce. 
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wek może najlepiej rozwiązał palącą kwestię 
budowlaną. Stanęły tam hale iargowe, kolo- 
nje miejskie i robotnicze i ta smutna koniecz- 
ność naszych miast: baraki dla bezdomnych 
Starano się też upiększyć miasta, przeprowa- 
dziwszy uprzednio regulację ulic. Na miejscu 
zburzonej cerkwi powstał skwer, a opodal 
holska sportowe, zbudowano dwa mosty na 
rzece Zgłowiączce. Tak znaczne inwestycje 
wymagały specjainego parku budowlanego z 
warsztatami, taborami i magazynami, a także 
cezlelni miejskiej. 

Równocześnie budowano gmachy szkolne. 
Powstały dwie szkoły powszechne i jedno 
wzorowo urządzone gimnazjum miejskie. 

W dziedzinie opieki społecznej i slużby zdrowia 
powstały: 

-dom dla starców 1 kalek, ochrony, stwo- 
rzono ambulatorja lekarsko-lygjemczne, roz- 
powszcchniono szczepienia profilaktyczne, — 
zbudowano łaźnię ludową Itd. 

Wszystkiego tego dokonala gmina stoszmkowo 
niewielka, licząca zaledwie 40 tysięcy mieszkań- 
ców, w stosunkowo krótkim okresie czasu. 

Jedno tylko należało dodać — fakt ten „Ерока" 
świadomie przemilcza — że W'ociawklem rządzą 
socjaliści, którzy przy ostatnich wyborach zdobyli 
większość. To jest ważne, 

Słusznie kończy „Ерока" swoją pochwałę samo- 
rządy uwagą. że: 

Siły twórcze niewątpliwie w społeczeństwie 
naszem istnieją, trzeha је tylko wyzwalsć, a 
nie рага! żować. 

Tak jest. — Trzeba siły twórcze społeczeństwa 
wyzwalać. Najpełniej докопа się to wyzwolenie 
przez dopuszczenie do g”spodarki gminnej nejszer- 
szych warstw ludowych. Do tego zaś jedyna droga 
prowadzi przez demokratyczną ordynację wybor- 
ста do samorządów. 

1 dlatego PPS walczy o nią niezmordowanie. 


LISTY Z KRAJU 


Chrzanów, 7 lutego. 
PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ 


Ostatnie wybory do Rady miejskiej u nas unie- 
ważniły władze z powodu niezałatwienia na czas 
kiku protestów przez starostwo. Choć protesty te 
nie mogly mieć żadnego istotnego wpływu na wy- 
nik wyborów. mimo to stało się w myśl sławnej 
zasady naszej: „Ślusarz zawinił, kowala powiesili" 
1 za winy starostwa cierpią obywatele wyborcy, 
bo znów -stawać muszą do шту w tym miesiącu. 
Dnia 21 lutego rozpoczyna się ten taniec wybor- 
czy człerech kuryj wyborczych, który trwać bę- 
dzie 12 dni. Taki bowiem czas uznały władze za 
zaledwo wystarczający do odbycia głosowania w 
Chrzanowie. Jest to. skandal takisam, jakim było 
unieważrenie wyborów na podsiawie zupełnie 
bahej ł nieznacznej. 

Mimo to przygotowują się robotnicy tutejsi do 
wyborów i utworzyli jednolity blok całej klasy 


miast b. Królestwa, Włocła- | pracującej, celem zdobycia Rady miejskiej. Wcza- 


raj odbyło się w sali strażnicy olbrzymie zgro” 
madzenie z porządkiem dziennym: wybory da Ка- 
dy miejskiej i program klasy robotniczej. Zagaił 
zgromadzenie tow. Papuga, przewodniczyji tow.: 
Bytomski i Goldstein, referował tow. dr. Fenster- 
Нац z Krakowa. W dyskusji zabierali głos tow. 
Papuga i p. Domagalski, poczem uchwalono jed- 
nomyślnie poprzeć listę zjednoczonego bloku ro 
botniczego. Ро zgromadzeniu ukonstytuowal sięs 
giówmy komilet wyborczy, który ma się zająć or- 
gan:zacją wyborów. 

Klasa robotnicza Chrzanowa uinie idzie do walka 
o zwycięstwo wyborcze. 


Władomości polityczne 


UMOWY POLSKO-CZESKIE 

W dniu 8 hm. podpisane zostały w Warszawie 
trzy dodatkowe układy do zawartej w dniu 23 
kwietnia 1925 roku umowy między Polską a repu- 
bliką czechosłowacką. Układy te podpisali јако pel- 
тотоспісу rządów: ze sirony polskiej dr. Eugenj. 
Barwiński, dyr. archiwów państwowych we Lwo- 
wie, ze strony Czechosłowacji dr. Jan Opocemski, 
radca mynisterstwa spraw zagranicznych. Układy 
doprowadziły do zupełnego porozumienia і uwzglę- 
dnienia słusznych Interesów obu stron j zapewnią 
obu państwom sprawiedliwy rozdział aktów kole- 
jowych і wojskowych, odnoszących się do іегуіо: 
riów Śląska oraz przechowywanych dotąd w Wie- 
dniu, a tyczących slę wszystkich działów айтіді- 
stracji. 
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POSEŁ TOW. NIEDZIAŁKOWSKI O LITWIE 

Dnia 8 bm. odbyło się w towarzystwie badań 
zagadnień międzynarodowych w Warszawie ze- 
branie dyskusyjne, na którem poseł tow. Niedział- 
kowski wygłosił referat o obecnej sytuacji na Li- 
twie. Wśród obecnych znajdowali się minister Za- 
leski, minister Staniewicz, prof. Kucharzewski, 
minister tow. Wasilewski, minister Targowski, po- 
sel w Rydze Łukasiewicz, minister Bertoni, prot. 
Handelsmann, minister Grabowski i inn. Na ze- 
braniu rozwinęła się ożywiona dyskusja nad te- 
matem poruszonym przez rełerenta, Referat posla 
Niedziałkowskiego był pierwszym z cyklu projek- 
towamych przez towarzystwo badań zagadnień 
międzynarodowych referatów, poświęconych рай- 
stwom sąsiadujących z Polską. 
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COOLIDGE NIE BĘDZIE KANDYDOWAŁ 
NA PREZYDENTA 

Rektor uniwersytetu w Kolumbi dr. Betier. oso” 
b'sty przyjaciel prezydenta Coolidgea, wygłosił 
w Nowym Jorku przemówienie, które wywołało 
dnie poruszenie. Betler wyraził opinję, że Coolld- 
ge nie będzie kandydował w przyszłych wyborach 
na prezydenta, ponieważ byłoby rzeczą fa:akią dla 
republikanów, gdyby zapoczątkowali zasadę wy- 
borów poraz trzeci tego samego kandydata. Par 
wszechnie przyjmą. że przemówienie Betlera bę- 
dzie mialo poważne następstwa. _ 


"Ostatnie literki 


(Слав dalszy) ы 

— Papiery posiada w porządku, — mieśmiało 
zarważył policjant. 

— АҺ, — oburzyła się patriotka kresowa, — pan 
jest пајолту! Właśmie szpieg ma zawsze papiery 
w porządku! Cóż on tu robi w puszczy? I jeszcze, 
jak słyszalam, przyszedł w towarzystwie dwóch 
oberwańców, kto wia, co to za jedni 

Policjant aż zadumał się nad własną naiwno- 
ścią! 

— Prawda, — szepnął zawstydzony, — jeden 
z mch udaje dziada, drug! bezrobotnego. 1 naz- 
wiska dziwne: ten po chłopsku ubrany ma pasz- 
port na nazwisko Woiod'ki... 

— Jak się nazywa? — prawie krzyknęła pani 
Dajrogowska. powsłając nagle z krzesła. 

— Wołod'ko, a na imię Andrzej... 

Pani usiadła zpowrotem i zamyśliła się głębo- 
ko. Tymczasem strażnik, uważając rozmowę za 
ukończoną, stuknął służbowo Обсаѕаті i chciał 
odejść. ale zatrzymał się na pytanie: 

— Dokąd pan Idzie? 

— Po tego francuza. Wezmę podwodę i zawio- 


те go do Rudni. Już on się przyzna do wszyst- | 


kiego! 

— Dobrze, — zgodziła się pani Dajrogowska, — 
ale pan musi mi jeszcze pomóc w jednej sprawie. 
Rewizie skończył pan już wczoraj, prawda? 


— Tak, — potwierdził stróż prawa, — nic nie 
zmalazlem. jaśne wielmożna pani wie przecież. 
Ktoby tam co odnalazł u tych bandytów! Fran- 
cuzki słownik podarty i trochę pism petersbur- 
skich z przed piętnastu laty... 

— A jednak, — mówila jakby do siebie jaśnie 
wielmożna pani, — napewno jest schowane. Sześć- 
dziesiąt pięć premjówek po dwieście rubli, a ile 
złota przywiózł z Syberji? I przecież nie zjadał 
dochodu z tych trzystu dziesięcin łąki dożywocia 
Wie pan. — zwróciła się znaczącym tonem do za- 
frasowanego policjanta, — ten człowiek, który na- 
pewno ukrył tu moje pieniądze, nazywał się też 
Wołod'ko... A żebrak, co tu zjawił się niespodzie- 
wanie, to pewnie jego krewny i może wia, gdzie 
jest ukryty majątek. Pacóż przychodziłby tutaj? 
Trzeba go wybadać... 

Policjant wybiegł szybko z pokoju i me uplyne- 
ło pięć minut, jak sprowadził siwego włóczęzę. 
przerażonego, trzesącego się lak w febrze. W ciągu 
tak krótkiego czasu dzielny urzędnik zdążył oddać 
pod straż soltysowi Literkę | francuza oraz dać 
dwa razy w zęby eskortowanemu Wołod'ce. 

Były radca „ustic“ wpatrzył się błagalnie w 
iaśnie w:elmożną panią, czekając па zapytanie. Ale 
śledztwo rozpoczął strażnik. 

— Nazywasz się Andrzej Wołod'ko? 

— Так, — wyszeptał starzec. 

— Urodzony gdzie? 

— W Nalibokach. 

— шне ojca?... 

Badanie generaljów skończyło się pomyślnie, ро- 


czem policjant porozumiewawczo spojrzał na pa- 
mią Dajrogowską. 

— Pocoś tu przyszedł? — srogo krzyknął, otrzy- 

| mawszy mrugrięcie pani, jako znak twierdzenia. 

Stary zatrząsł się, jakby od mocnego uderzenia 
szpierutą. 

— Ja.. biedny... „milostyni” proszę... 

Karzącz, już podniesiona prawica policjanta za- 
trzymała się w powietrzu wobec głośnego protesis 
pani Dajrozowskiej. 

— Tylko nie bić przy mnie! On przecież stari- 
szek, ledwie trzynia się na nogach... Niech siądzie! 

Wałodko usiadł ciężko na wyplatanem krześle. 
Nastała chwila milczenia. Pani Dajrogowska obra- 
саја niepewnie w palcach jakąś fotografję w czat- 
nej ramce, zdjętą ze ściany, а strażnik patrzył ba- 
dawczo, ale z niewysłowioną pogardą na siwego 
Żebraka. 

— Ja go znam! — widywałem dziada w Lidze. 
jeszcze w tym roku. Jaśnie pani pozwoli, że zo 
zapytam a ooś? 

— Niech pan pyta, — zgodziła się jaśnie pani. 

Policjant momentalnie nastroił wyraz swej iście 
Szczurzej fizłonomii na wszechpotęgę і warknął. 

— Znasz, dziadu, Zofię Markową z Zajęczego 
pierewka w Lidzie? 

— Znam, — szepnął Wołod'ko. 

— Jaśnie pani nie wie, — słodko zmienił ton 
indagator, — kto jest ta Zofia Markowa. Oma trzy- 
ma u siebie takie wesołe panienki, przepraszam za 
powiedzenie. A ten ojdartus pewnie jest stręczycie- 
lem i bandytą.. la dobre oko!... 

(Clag’dalszy nastapi). 
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A W A PRZOD Nr. 33 Piatek 11 hsiego 1927 
Fałszerze testamentu śp. Pawła Tyszkowskiego przed sądem 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*) 
Przemyśl, 8 lutego. 

W ponielziałek 7 hm. rozpoczęła się przed {п 
tejszym sądem okręgowym јако trybunałem ofze- 
kalącym rozprawa, przeciwko szajce fałszerzy 
testamentu śp. Pawła Tyszkowtkiego, właściciela 
miljonowej wartości majątków pod Dobromilem. 
Na ławie oskarżonych zasładają: 1) Andrzej Nie- 
zdropa, wzbogacony chłop. b. dzierżawca dóbr, 
obecnie właściciel 20-morgowezo gospodarstwa, 
2) Boberski Henryk, autóryzowany geofietta, 3) 
Franciszek Wiesner, zastępca fabryki czekolady 
Fuchsa, 4) Józał Możarowski, urzędnik prywatny, 
5) Henryk Hasztaklewicz, właściciel dóbr. 6) Zdzi- 
sław Konopka, inżynier, dyrektor krakowskiego 
Banku kredytowego, wtesżcie 7) Antoni Tyszkow- 
aki, dzierżawca dóbr i jak sam z dumą dodaje, 
emerytowany major 18 p. 14. 

Trybunatowi przewodniczy вз. Paar, јако wô- 
tanćl zasiadają зб, На] | Marklewiez. Oskarża 
prokurator dr, Prohaska. Btomią adwokaci: dr. 
Grek ze Lwowa (Hasziakiewicza). dr. Prim (Nie- 
zdropę), dr. Landau L. (Bobatskiego), dr. Krerael 
(Możarowskiego), dr, Krogiński (Konopkę.i Tysz- 
kowskiego); Wiesner broni się sam, 

Akadamio Uthiejętnośoł zastęnuje syndyk Aka* 
дейм Um. dr Skąpski z Krakowa. 

Jako Świadkowie przesłuchani będą dr. Miclat 
Bobrzyrński, b. minister | dr. Fryderyk Zoll, pto- 
łesorowie U. J.; nadto dr. Fried, notarjusz z Wio- 
dnia. 

Akt oskarżenia 2272008, 2e oskarżeni działając 
z wyrafinowaną chytrością dokonali iałsawretwa 
testamentu śp. Pawła fyszkowskiego, właściciela 
dóbr zieriskich pod Dobroniilem, na szkodę pol- 
skici Akademii Utnicjętności. 

Andrzej Niczdropa, będąc sasladem śp. Pawła 
Tyszkowskiego. dowiedział się przypadnie. że 
&р. Tyszkowski dnia 5 stycznia 1915 u dra Frieda, 
notatjusza w Wiedniu, sporządził dwa testanenty. 
z зоро jeden miał zazitiąć. 

Niezdropa po porozurmehiu 46 2 krewnymi 
testatora, któtzy przyrzekii mu wystkie wymde 
Aradzenie, postartowił sptółowhć szczęścia | wy* 
szukać rzekomo zagubiońy testaneni. W (уй! celu 
zawarł ścisłe przymierze z 102. Zdzisławem Ko- 
mapką 2 Krakowa і Henryktem Fasziaklew!azem, 
szwagrom Antoniego Tyszkowskiego, klóty oprócz 
wspólności nazwiska, ze śp. zmarłym Puwłóm 
Fyszkowskim nie ma nle wspólnego. 

Niezdropa wolągtial do spólki Henryke Bóber- 
skiego, geometrę z Przemyśla, którego poznał 
przy parcelacji. Ten оќо Boberski zobowiązał się 
dostarczyć testamentu. 

Maszlakiewicz zaś pódjął się sfinansowania cą- 
lej akcji, pod warunkiem, że uniwersain, sad- 
köbicrcą zostanie jego szwagier Antoni Tystków* 
ski Osobha klauzula opicwala, że w tazio ewen- 
tualnego sporu między spólnikami, spót ma roz- 
sądzić „sad honorowy“ (!!1). 

Boherski podjąwszy sie dostarczenia testamen- 
tu. jeździł często z Nitzdropą dó Wiednta, pobie- 
*rając przyten wysokie honoraria. 

W stóllcy naddunajskiej spotkał się Boberski z 
Franciszkiem Wiesnerem, starym znajomym, ty- 
póm niebleskiefto ptaka, który schronił się do W'e- 
dnia ścigany listami gończemi przez policję kra- 
kowską. 

Z Wiednia razem pojechali do Lwowa, gdzie 
Boóborski pódtyktówał Możarowskiertu tekst testa- 
mentu. 

Od tego czasu spólntcy tzęsto spotykali się bądż 
to wo Lwówie, bądź we Wiedtiu. 

Wiesner na polecenie Ńoberskiego udal się do 
Wiednia, a chcąc zdobyć podpisy Świadków 
prawdziwego testamentu &. p. Tyszkówskiego, 
wstąpił jako bezpłatny woluntarjusz do kancelarii 
notariusza dra Frieda, 

W ten sposób Wiesner dostał w swe ręce po 
1061 legaliżacyjny prawdziwego testamentu 6, p. 
Tyszkowskiego, 2 którego odrysawał w mlstrznwa 
ski sposób podpisy świadków, a to. dra lzydora 
Туғегтапла, dra Artura Katza. dra Teodora 201 
netn. Jania Jakubówskiego 1 Adama Zawadzkiego. 

Fałszerze mając w swem reku testament chcieli 
go zalegalizować u dra Frieda, ten Jednak kete- 
garycznie odmówił. 

W lulytm 1926 r. zawilł się znowu U nołarjuśza 
dra Frieda, z niejakim Steinem, który przedło- 
żywsży dr. Friedowi testament śp. Pawła Tysz- 
kowskiego. powiedział, że otrzymal gó od nle- 
dawno zmarłego adwokata wiedańskiega rra Ro- 
hetia Яаа | zażądał zalegalizowania. Na takle 
Hetum dr. Fried dokona? Iszallzacii. 

Stel za swoją łatyge otrzymał 200 dniarów, a 
3000 dolarów am. ótrrymać X. z chwilą objęcia 


spadku przez Туйко ево 


Przyjaciele-spólnicy widząc 516 bliskimi celu po- 


delti się już z góry malątkiem. I tak Konopka 
mik ótrzyrmać majątek Zabłoćce I 100 morgów 
last. Nieżdropa wsie Slerakośce i Katwatję Pas- 
ławską, Haszlaktewicz trży iolwarki, zaś Boberski 
i Wiesner po kllkanaście tysięcy dolarów, W mar- 
cu 19025 токи nółarłusz wiedeński Tanńenbaum 
prześlał testament śp. Pawła Tyszkowskiego z 
datą 5 stycznia 1915, sadow! okrępowemni w Prze- 
тую, który nie podejrzewając fałszerstwa. przy- 
Jal gó do wiadomości, zaznaczając że testamen- 
tem tym 60. Pawel Tyszkówski uniewaźnił wszyst- 
kie swoje testamenty, a w szczególności testa- 
ment z dnia 19 października 1912 roku, w którym 
cały majatek zapisuje Akademii Umiejętności. Na 
fozprawie piefwszy zeźnaje Niezdropa, który wy- 
Dera sle, ба winy się nie przyżnałe. branląc się 
tem, że działał w dobrej wierze. 

Со do roli swej w celej sferze, powiada, że 
dzłśłał z polecenia krewnych testatora, którzy o- 
biecali mu wysokie honorarjum. Z powodu spóźnio- 
пе] pory przewodniczący rozprawę odracza do 
dnia następnego. Jutro clag dalszy zeznnń Nie- 
zdrópy. Fem. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 10 lutego. 
ROZPRAWA PRZECIW B. DYR. FILIPPIEMU 
І SPÓLNIKOM 

W piątym dilu różprawy w ktakowskiim sądzie 
okrogowym karnym przeciw b. dyr. Fillppiemu 1 
spółnikom przesłtcharó szereg £wladków, Przed 
dalszem przesłuchaniem świadka dra Baara, try- 
hunfl nrzesłucha! świadka ©. Jasińska, b. urzęd- 
niczkę banku. która stwierdza, że korespondencja 
szła najpierw do dyrekcji, a później już z polece 
niami przychodziła do niej i ona dopiero daw 
stanipilje, tak, że Hamoiljawanie mogło mie 
sce » w dzień i nawet w dwa dni po nad 
istu do banku. 
wiadck p. M. Ungarówna potwierdza zcznania 
p, Jasińskiej, poczóm trybunał przystąpił do prze- 
sluchania świadka dra Baara. 

Obrońca dr. Orosa stawia wniosek. абу świad 
ka nie przesłuchiwać, jako rzeczoznawcy, adyż 
ustawa wyraźnie mówi, że świadków nalcży py- 
{аб tylko па fakta. Trybunał odrzucjj wniosek 
obrańcy. W dalszym ciągu żwznań świadek dr. 
Baar odnośnie do zarzutu aktu oskarżenia, doty- 
czącego akcyj „Jaworzna”* wyraża zdanie: że {гаг 
akcja „Jaworznom” ódbyła się ро kursie niższym, 
a odnośne tłómaczenie się oskarżonych іскі zda- 
ńłem świadka, bezpodstawne, ponieważ w aktach 
niema pisetincga zlecenia. Przewodniczący ska. 
tr. Kaczmarski wskazuje świadkowl. że są w,ak- 
tach pośrednie dowody na takie zlecenia, z іст, 
że brak pisemnych zleceń okazał sią w kilku it- 
nych wypadkach bez znaczenia, a później nawet 
przypadkowa niektóre zlecenia znaleziono. Roz- 
wija się polemika między obrońcami a świadkiem, 
w czasie któraj obrona wskazuje, że świadek już 
przed śledztwem zblerał таіегјаїу przeciwko ob- 
winiońym. 

Świadek wyjaśnia, że robit notatki przed ей 
twe, a głównie wtedy, gdy sprawa nabrala róz- 
rosu, 

Następmie zeznawali świadkowie Bloch, Pawtow- 
ski | dr. Jerzy Bryliński. Po zeznaniach ostatniego 
świadka rozprawę odroczono do dnja dzisiejszego. 


1 sall konceriowc) 


OSTATNI KONCERT SYMFONICZNY, urzą- 
dzonńy præz Związek muzyków, głównie dzięki 
inicjatywie dra Lustgartona, wypił znacznie sła* 
bloj an żeli poprzedni poranek вутіопісдпу z Ber- 
djajcewem, јако dyrygentem. Р. Massmi, jako dy- 
тузеп! stosńnkowo bardzo młody. nio zdałal je- 
Szcze najzupelniej opanować trudnej sztuki pro- 
wadzenia zespołu sylnionicznego, a przytem dość 
powierzchowny, піс oddaje wszystkie odcioni i 
valego piękna muzyki Becthowenowskicj. Koinpa- 
zycje hiszpańskiego kompozytora Lalo i rumuaskic- 
go Ramanesco nie odznaczały się ani glębią inwen- 
ch ami techniką rozwijania móływć wreszcie 
hrak była mdywldnalności u komnozyturdw. Poza 
tem u Lali przebźjał się silny wnływ Rysz. \Мартс- 
та. Programówi konceriu zarzucić musimy pewne 
ubóstwo i żbytnią keńtkość, jeśli zważymy, Że syn- 
foniczne koncerty odbywają się dość rzadko. Pi- 
hliczność wypełniła salę szczekiłe, pzez co dała Í 
dowód, że zamierza koncerty symfoniczne pople- | 
rać. к | 


Interwencja ZZK w ministerstwie 


kolei 


Warszawa, 9 lutego (tel. wiasty „Naprsóńw). 
Wczorał odbyla się w ministerstwie kolm konie- 
rencia przy udziale wiceprez. ZZK tow. Макѕатіла 
i członka Wydziału Wykonawczego tow. Batora. 
u dyrektora wydziału pracy p. Schmidta. Na (еј 
konferencji delegaci ZZK poruszyli kwestje mor- 
mowanie godziriawo-kliometrowego dia driżyń pa- 
towozowych 1 konduktorskich, oraz sprawy turni: 
sów służbowych dla drużyn przetokowych w Kra- 
kowie i turnusów dla drużyn konduściorskich w 
Krakowie—Płaszówie. Dyrektor departamentu o- 
znajmił delegacji, że sprawa podwyższenia stawek 
gódzinoworkilometrowego została już przekszaną 
Radzie ministrów, zaś w sprawie himusów wyda 
niczwłocznie odpowiednie zarżądżenić do dyrek- 
ch w Krakowie . 

—000— 


Wyjazd tow. Niedziałkowskiego 
I Diamanda do Paryża 


Warszawa, 9 lutego (tel własny „Naprzodu”). 
Przedstawicie! PPS w Egzekutywie Mlędzynaró- 
dówki socłałistycznej tow. M. Niedziałkówski, wy- 
Jechał dziś do Paryża na posiadzenie Egzekutywy. 
W Berlinie przyłączy słę do niego drug przedsta- 
wiciel PPS tow. Dłamand. Posiedzenia Fgzekuty* 
wy rozpoczynają się w Sobbig. 


ROZMAITOŚCI 


WARSZAWA 10-TEM, KRAKÓW 104-TEM 
MIASTEM W EUROPIE 

Wedle rocznika statystycznego Rzeszy Niemiec 
kiej, podającego zestawienie cyfr ҺИпойсі różnych 
miast. Warszawa zajmuje w Europie miejsce 
dzlesląte (w świecie 21-8) — Kraków ma zajmo- 
wać w Europie 104-te (w świecie 212-te). 

Mianowicie okoła r. [920 było w świecia miast, 
liczących ponad miljon mleszkańoów 19: Nowy 
Jork. Londyn, Berlin, Paryż, Chicago, Osaka, To- 
kio, Wiedoń, Filadelfia, Buenos Aires, Moskwa, 
Haukau, Koustantynopol, Bombaj, Rio de Janeiro. 
Hamburg Leningrad, Glasgow, Szanzaj. Z тїїй 
tych leży 9 w Europie. Polska w zespola tym nić 
była reprezeuiowana (obecnie Warszawa jast mia- 
stem miljonowerm, wówczas zbliłała sią do tej 
cyfry, mając jednak jeszcza przed sobą amery- 
kański Detrolt). 

W grupie 400—500 tysięcy ludności poslada Pol- 
ska tylko Łódź. Do tej gtopy nalażą ze znanych 
miast europejskich: Lizbona, Frankfurt nad Me- 
nem, Kijów, Sztokholm. 

Niektóre stolice państw, lak Atery 1 Охо (Nor- 
wegja) nie dochodzą — wódle cytowanego przez 
nas spisu — do 300.000 Hudności. 

—000— 


„MEKSYKAŃSKI* POCZATEK CZERWIENI 

W UMUNDUROWANIU AUSTRJACKIEM 

Wydawany po francusku w Pradze tyg. „l Eu- 
rope Centrale" podaje z гас} niedawnej smiorail 
wdowy po cesarzu Maksymiljanie meksykańskim 
nastłpującą kistoryjkę. odsłaniałącą, skąd wzięły 
się sżkarłatuć spodnie — „zdobiące* przed wojną 
konnicę austriacką. 

Okazuje się, że było to wynikiem... glębokiej 
myśli politycznej, zwiążanej ...z Meksykiem. Habs- 
butgowie, Marząć о tem, aby stworzyć odkarstwo. 
„w którem słońce nle zachodziłoby nigdy” — da 
czego miała posłużyć cazaruka korona makzykań- 
ska arcyksięcia Maksymiliana, chciaH odrazu zam 
pónować Meksykańczykom harwnością umundu- 
rowamia cesatskosmekeykańskiej armi. W Wie 
dniu sądzono, 2а jaskrawoczerwony kolor najbar- 
dziej spodoha sie egzotycznym“ poddanym na- 
rzuconego władcy. 

Wzięto się taźno da dzieła 1 niebawem maga- 
тупу wójskowe wypełofly się całómi kilometrami 
czerwonego Buka. Tymczasóm Meksykańczycy, 
піс doczekawszy się tej przesyłki. pokonal! Maksy- 
miljana | skazali gó na śmierć. Nagromadzone su- 
kno trzeba było spożytkować na miejscu. Zaczęto 
więc przemutdurowanie kawalarji, I ten wzór w 
dolnych częściach czerwony zachował się już na- 
stępnie od róku 1863 do wiciidèa wojny t upadku 
cesarstwa austriackTezó. A dzik jeszcze dragóni 
czescy, jako pamlatkę ро niedoszłaj armji mskcy- 
kańskiei — odziedziczyłi przy Iktwidacji ożsurskiei 
Austrii spoty zapas owych jaskrawych spodni, — 
które dodżicrają, chociaż regulaninowo w armji 
czeskiej obowiązuje terenowy kołor „khaki“. 
ZZ AEO ZZOZ 
> ġġ 
TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 


„NA P R Z O 0“ — Nt. 33 Piątek 11 lwego 1927 


Walka z uporem kamieniczników 


Rozbiele rokowań 6 umowę zbiorową z dożorcami domów w Krakowie 


KRONIKA 


Kraków, 10 lutego. 
Katedra literatury ukraińskiej 
w Uniwersytecie Jagisilońskim 


Wczóraj w зай Nr. XXXV w Collegium novum 
w sali Uniw. Jagiell. odbył się pierwszy wyklad 
па kreowane] świeżo katedrze literatury ukraiń- 
ślnej proi. Łepkiego. Wykład prof. Łepkicgo zgro- 
madz bardao licznych słuchaczów. Prot. Łepki 
zmany i ceniony poeta ukrmiński, oraz tlómacz 
dział poozji polskiej ne jązyk ruski był dotąd pro- 
Төзогат w simaazjinn Sobieskiego w Krakowie. 
Óbeonio mianowany został profesoram U. J. i 
obal katedrę literatury ukraińskiej. 

—000— 

PODZIĘKOWANIE PREZYDENTA RZECZY- 
POSPOLITEJ DLA PREZYDENTA M. INŻ. ROL. 
LEGO. Kantolarja cywilni Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej prasalale па rące prorydenta miasta inż. 
Rollego podziękowanie ка przesłdne Życzenia z 
okazji iralenin Prazydenta Rzeczypospolitej. 

MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DO- 
MOWEGO w Krakowie, ul. Pędzichów 14, — za- 
wiadamia, to w drugiem półroczu roku szkolnego 
1926/27 odbywalą ng następujące kursa: Gotowa- 
лја dta pań, gotowania da slużących. modniar= 
stwa, krawieczyzny i bialiźniarstwa, robót ręcz= 
nych, trykofarstwa ręcznego, tkactwa ręcznego, 
koszykarstwa galanteryjnego dla użytku domawe- 
со, prania ohemicznczo (wełny, jedwabiu, koronek 
stp.). Informacyj udziela | wpisy przyjmuje kancć- 
larje sakoły codziennie od kództny 9—1 z wylut- 
kiem niedziel i świąt. 

W SPRAWIE CZESNEGO NA UNIWERSYTE- 
CIE JAGIELLOŃSKIM. Kwestura Uniw. Jagiell. 
ogłosiła. że podania o zezwolenie na wpłatę áru- 
miej raty czesnego można whosić do końca Б. ty- 
modnia. Studenci. którcy na początku ruku akadt- 
mickiega prosili o odroczenie czesnegó 1 dotąd nle 
polnformował się о wyniku uchwaly Rady wy- 
dzialowej winni się zgłósić do końca b. tygodnia 
Do odhiór dokumentów. Terminy w kweshirze be> 
dą odtąd ściśle przestrzegane, a ta z tego 0wa- 
Фщ że stowarzyszenia akademickie domagają się 
wymaty swych udziałów w oplatach czesnego. 

CZAROWNE PIEKNO TATRZAŃSKIEJ PRZY- 
RODY. Na ten temat wyglosi udczył prof. Walery 
Goetel w sobotę 12 mb. o godz. б wieczór w lo- 
kalu YMCA. Odczyt zilustruje 180 obrazów świetl- 
nych, n.e widzłanych dotąd w Krakowie. Obrazy 
te proełegent pokazywał jedynia raz w Pradze cze- 
skiej, Audytóriam skladalo sią wówczas z prze- 
зде 1000 osób, wśród których byli Kcznl przed- 
stawiciele rządu. 

ODCZYT W TOWARZYSTWIE MIŁOŚNIKÓW 
KSIAŻKI. Dr. Miecrysław Brahmor wyglośj od- 
сту! o bitijoteoe Petreski we czwartek 10 bm. 
о тойт. B wieczór w czytelni Muzaum przemysło- 
wego, Wstęp wolny. К 

„PATRJOTYZM А MIEDZYNARODOWOŚĆ". 
Na ten tómat wygłosi staranem Związku Zawo- 
dowego Pracowników Unrystowych, w кај" przy 
ul Sławkowskiej б, 1. p. tow. redakior Wohnaut 
odczyt, w piątek 11 lutego o godzinie 7'30 wieczór. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Prof. dr. med. M. 
Michałowścz z Warszawy wygłosi dziś we 
czwartek 10 bm. o godz. 8 wieczór w sali Klubu 
Spolecznego, Rynek gł. 22 Il. p. odczyt pt: „Typy 
fizyczne, psych.czne i społeczne". 

MAGISTRAT PRZECIW PRZEPEŁNIENIU SAL 
STAREGO TEATRU. Ze względów bezpieczeń- 
stwa publicznego wydał magistrat krakowsid оф 
rośnie do sal używanych na zabawy, zebrania itp. 
w budynku Starego Teatru szereg zarządzeń, а 
mianowicie: Ogran czył dopuszczalną ilość osób 
w salach Starego Teatru do 1500, oraz 156 osób 
na galerfi, zakazał urządzania bufetów, kiosków, 
usławiania stolików itp. w foyer, w klatkach scho- 
dowych w młiejscach przeznaczonych na zardero- 
by lty., zezwalając jedynie па urządzanie kios- 
ków-bufetów w malej sali, gdzie również zezwo- 
lono na uatawianie stoików i sialików wzdłuż 
ścian tej кшй. ink, aby Środek sali hyf zawsze 
wolny. Palenie tytomu dozwolone jast jedynie w 
ubikacji na ten cel na 1. piętrze przeznaczonej, da- 
le] w małej sali, wreszcie w sali prób Towarzy- 
stwa Muzycznego na IL niętrze połóżonej. Zaka- 
zano nadto rzucania jakichkoiwiak przedmiotów z 
galerii na salę główną. jak cukierków, pomadek 
itp. z wyjątkiom serpentyn Нр. zakazano wresz- 
cie dekorowania sal matorjałami palnymi. jak pa- 
pierani, bibulami ttp.. zwłaszcza zawieszania tł- 
kich materiałów na świccznikach elektrycznych. 
Май przesirzegań em zarządzeń powyższych czu- 
wać będą organa magistratu 1 policji państwówńj. 


Zbawienie dla klasy robotniczej reiormy spo- 
łeozne nie zdołały do tej pory poprawić lasu dwóch 
kategoryj pracy. Wyjęte ng z pod ich dobrodziejstw 
шета! zupelnie dwa zawody: dozorcy domów i 
służba domowa, 

Kto słyszał o ośmiogodzinnym dniu pracy do- 
zorcy ozy duzorosyni? Która służąca та 46-go- 
dzinny tydzień pracy? Która korzysta z urlopu 
Śmiernastodniowegm? Пе dozorców korzysta w 
całej pełni же spoczynku niedzielaego? 

Najbardziej nawet pobijena obserwacja panują- 
oyćh stosunków musi nas doprowadzić do wwo- 
sku. że dezoroy domów i służba domowa są па} 
bardziej upośledzonemi kstegorjami pracy. 

Poprawa ioh byłu musi sią niad jadnom х główa 
tych dążeń рагіјї socjalistyczneji wszyscy zorga- 
nizowani w klasowych związkach robotnicy muszą 
im udzielić w tej walca o ludzkie warunki życia 
najdalej ldącego popercia. 

Wozorij odbyło się posiedzenie nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej, która miała ustalić warunki 
umówy zbłorowej па rok 1927 pomiędzy związ- 
kiem zawodowym dozotców, a właścicielami real- 
ności. Rokowania trwały od godziny 10 rano do 
2 pomoludniu nle dały jednak wobec hezwzględnegó 
uporu kamieniczników rezuliatu. 

Z ramienia klasowego związku dozorców brali 
udzia! w komisji tów. Весјар i tow. Czernecki, z 
ramicnia kanieniczników zasiadało sześdu pp. 

Pe 


„Mecenas . 

Przedstawiciele robotników wykazali maksimum 
dobrej woll, natomiast parowiec doradcy prawni 
kamyeniczników zaċleli się w swym upofżo, w 
końcu zaś rokowania zerwali! 


Wobec tego sprawa umowy zoOsianie załatwłma 
przez nadzwyczajną komłsję złożoną в tfzech de- 
legatów rządu, w osobach pp. radcy sądu Mati- 
stńskiegó, starosty Milanicza i Klspektóra pracy 
Smiyczyńskiego. Należy pmdkreślić, że stanowisko 
reprezentantów rządu ha wezotajsżej komisji było 
zupełaje poprawne, тіс fo jediak ne pottogło wo- 
bec bezwzględnego opdru kmileniczników. Marty 
nadzieję, że komisja uwolniona obecnie od ich 
obecności szybko dojdzie do porożumienia uwzęled- 
niając wszystkie postułaty dozorców. 

a p 


DEMONSTRACYJNE ZGROMADZENIE DOZOR- 
CÓW DOMÓW MIASTA KRAKOWA 

W. środę 9 bm. odbyło się niasowć zgrómaidźć- 
е dożorczyń i dozorców dórnów, w spfawie za- 
watcela umowy zblorowej na rok 1927. Na zgo- 
madżenie przybyło około tysiac ósób, wypelnia- 
Јас szczelnie dużą salę Domu Robotniczego. 

Po omówieniu postulatów zwiążku przez towa- 
rzyszów: Murzyna, Żyłę, Matulę, Sawickiego, Kor- 
дува, Osleka 1 Різка, wybrano delegację, która 
udała się do inspektora prady, gdzić przedlożyla 
reżolicję uchwaloną na zgromadzeniu 

Sprawozdanie z delegaci złożyt zebranym tow. 
Wiesław Wohnout obecny na zgromadzeniu ime- 
niem krakowskiej Rady Robotmczej PPS. Następ- 
nie przemawiali jeszcze tow. Żyła, Jedynak i Mir 
fzym, poczem odśpiswaniemi „Czerwonego Sztan- 
daru" zakończono teh imponujący wieć. 

Uchwtałoo dzisiaj w czwartek 10 о godzine 
5 popołudniu odbyć ponowne masowa zgrdmadze- 
Ме w Domu Robotniczym. 
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w KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
W. Straszewskiego 28, I]. p. odbędzie mię w palak 
II hm. о godz. 7 wióczór zebrania, ба którem 
wyglosi p. ińż. Piotr Drzewiecki z Warszawy od 
czył па temat: „Wrażenia z podróży po Stanach 
Zjednoczottych póhi. Ameryki" (z obrazami ówieti- 
поли), Qoście mile widziamń. 

OFIARA KAMIENICZNIKA. Jan Czapla, wożny 
pocztowy przechodząc Шса Madal.ńskiego przez 
pośllzgniętie się zwichiął prawą nogo w kolanie. 
Zawczwane pogotowie odw:ozło Czanlę do szp- 
tala św. Łazarza. 

FATALNA POMYŁKA. Pogotówic aatunkowe 
wdziciiło mietwszć) pomocy р. Reginie W. żonie 
urzednika prywatnego. Кібти zamiast soli karls- 
badzkiej, zażyła przez pomylke większą ilość chł- 
niny. Doznała опа wskutsk tego objawów zatru- 
са. Ро zastosowaliu środków zaradczych, oflurę 
fatalnej pomyłki polecona opiece domowej. 

W BANKU PRZY OKIENKU. Arósztowanó Stein 
bergu Izraela, Jat 37. z Wilna, który w Banku Pol- 
skim przy ul. Basztowej skradł па szkadę Arona 
Goldmana, urzędnik: perywatn. z kieszeni jego 
palta przy okienku 500 zł. Po wyjściu na Ш. Ba- 
sztową rzucił pleniądze na chodnik. 

KRADZIEŻE Z WOZÓW I WÓZKÓW. Bernard 
тера, zam. przy ul. Szarokiej zgłosił do policji, 
łe skradziono mu z wozu ma szkodę spedytora 
Dawida Urbacha na ul. Jasmej bal skóry lak'ero- 
wej о wadze 27 i pół kg wartości 3000 zl. Skra- 
dziono Franciszkowi Drozdowskiemu z wózka rę- 
cznego na przestrzeni ul. Stolarskiej i Mostowej 
З worek kawy wartości 160 21. Stanislawowi Kó- 
zerze skradziono z wózka ręcznego u wylotu ul. 
Dietlowskiej a Zielonej 5 kg majeranku wartości 
45 zł. Fugielowi skradziono ze sśńek w ulicy Księ- 
da Józefa koszyk z 5 kopami jaj wartości 50 zł. 

NA STRYCHACH KRADNĄ. Maluchowa Wia- 
dyslawa, zam. przy ul. Długiej 1. 32. zgłosiła do 
policji, że skradziono jej z zamkniętego strychu ble- 
liznę wartości 600 zł. Adamowi Bobnii, гат w do- 
mu PKO, skradziono ze strychu bleliznę wartości 
300 21. a na szkodę Jana Warchawy również tam 
zamieszkałego garderobę | bieliznę wartości 500 zł. 

TEATRY 1 KONCERTY 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzź we 
czwartek zabawna groteska A. Fraccaroli'ego — 
„Wiedza radoana* w przekładzie Z. Jachimockiej 
z dyr. Nowakowekim w roli głównej. Na jutrzej” 
szem przedstawieniu popularnem „Kredowe koło" 
Kiahunda, które w tym zezonie pórsz 19 zapełnia 
widownię. Próby z aktualnej komedii L. Verneuila 
„Mecenas Bolhec i jego таё“ pod kierunkiem dyr. 
Nowakowskiego dob.egażą końca. Tytulowś rolę 
wykona p. Halina Starska, imie role kobiece grają 
panie: Klońska + Treszczyńska. męskie panowie: 
Niewiarowicz. Leliwa, Sawan i Kwieciński. Р 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. „Kcpciu- 
szek“ grany będzie poraz pierwszy dzić, we czwa- 
(ак, w piątek, nasiępnie w niedzielę o godzinie 330 


popołudnia. Ładnie wystawiony, w dobotowni óh- 
zadzin zaktlerśsuje zarówno diec, jak | starazych. 
W sobotę i niedzielę о godzinie 7'30 wieczorem po 
faz ostatni „Księżna Cytkówka" z Elna (ме. 
Na ukonczeniu próby z „Poety | sekretarki" (Ody- 
баја), oryginalnie wysławiomk przez dyr. Piekat- 
sklego, otrzyma nowe dekoracje t nowe oryginal- 
ne kos jumy, opracowane przez mmiiega wataw: 
skiego małafża Wąsowicza. 

KWARTET ROSEGO, który jest idealem плі" 
zyki kameralne] w najszlachetmiejszeth zaatzeniu 
tego wyrazu, wystąpi Jeden raz we wtotek 15 bm. 
w Starym Teatrze i wykma program, poświęcony 
wyłącznie Beethovenowi. 

JEDYNY KONCERT RÓŻY ЕТКІМ, laureatii 
ostatnego konkursu plastycznego, odbędzie ‘się 
w niedzicię 13 bm. w Starym Teatrze, 

ZAPOWIEDŹ WYSTĘPÓW TEATRU „TANA- 
GRA” wywołała w Krakówić wielkie zalntóreso- 
wanie. Jest to płorwszy tego rodzaju eksperyment 
teatralno-widowiskowy, opariy na zastosowaniu 
zasady tworzenia się obtezów w punkcie załarma- 
Ma się promieni świetlnych przy ukazywanki 

jdzom przedstawienia teatralnego. Jeat to jakby 
fata morgana, zamknięta w ramy utkiej widow- 
Jni. Rozpoczęcie przedstawień nastąpi w tym tygo 
ліш w sali dawnej гезіаигаон hotelu Sasklego. 


ZEGPÓŁ UCEN.CZNY PRZY НАЈДЕ ZAWODOWEJ 
Odsgra w plątek 11 iutaga 1077 r. w sali związków 
zawodowych pray ulloy Dunajewskiego L. 6. II. piętra 
ŚWIĘTOSZEK (Tartute) 

Котва Ја w B айлаа Моана, 


Retyseruje art. . Н. Btramiłło. — Poctątek o 7 
. wiaczór. — Wstępy zdlłana po 50 grośzy. 


KARNAWAŁ 
PRZED REDUTA TEATRALNĄ. Komitet ze 
względów teclinicznych zaniechał wyżylki imien- 
nych zaproszeń do adresatów miejscowych. Wy- 
slane one będą tylko na prowinaję. Qosci miejscó- 
wych uprasza slę о zgłaszania sę po imlenne bl- 
loty do gmachu teatru, parter, estatnie drzwi na 
lewo, gdzis urzęduja komitet w godzinach od 11—1 
1 5—9. Cena wstępu ка salę i galerię 10 złotych, 
akademkód 6 złotych. 
SPORT 


POGOŃ (Lwów)—CRACOVIA. — Dzisiaj we 
!сажатіек о godzinie 2.30 popołudniu odbędzie się 
na torze w parku krakowskim spotkanie Поскеуо- 
we pomiędzy mistrzem okregu lwowskiego „Pogo- 
пів“ a „Cracovią“, jako półfinał mistrzostwa Pol- 
ski. „Pogoń“ zdobyła mistrzostwo okręgu lwow- 
skiego na rok 1926—1927, przewyższając wszyst- 
kie drużyny lwowskie 1 osiągając w 5 grach 10 
punktów oraz imponikący Stosunek bramek 44:1. 


| „Pogoń“ wystąpi w swym najlepszym składzie z 


6 graczami reprezentacyjnemi z Wackiem Kucha- 
геп, reprezentantem Polski i mistrzem Polski w 
tyżwiarstwie na czele. 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE KS. 
„DĄBIE* adbędzie się dnia 20 lutego o godzinie 10 
przedpołudniem, a w razie braku kompłetu o go- 
dzinie 11 w lokalu własnym przy ul. Grzegórzec- 
kiej 1. 214. 

MIĘDZYNARODOWY SOCJALISTYCZNY KON- 
GRES SPORTOWY. Na posiedzeniu międzynaro- 
dowego socjalistycznego Związku kultury celes- 
nel i sportu robotniczego w Lipsku, postanowiono 
zwołać w dniach 5, 6 | 8 sierpnia hr. międzynara- 
dowy socjalistyczny Kongres sportowy. Kongres 
odbędzie się w Helsmgforsie (Finlandja). Sekreta- 
riat międzynarodówki rozesłał już zaproszenia da 
wszystkich związków. Na porządku dziennym kon- 
gresu będą rozpatrzone niezwykle ważne dla spur- 
towego rychu robotniczego sprawy, a między in- 
nemi nastepujace rzeczy: 1) System wychowania 
młodzieży robotniczej; 2) Stosunek międzynarodo- 
wego socjalistycznego Związku kultury cłelesnej 
do czerwonej Międzynarodówki sportowej, M'ę- 
dzynarodówki sociafistycznej oraz międzynarodo 
wego biura pracy przy Lidze narodów w Gene- 
wie; 3) Podział mandatów w biurach Międzyna- 
rodówki i rozmaitych komisjach technicznych; 4) 
najbliższa spom:owa robotnicza Olimpiada; 5) Zania- 
ny statutu Międzynarodówłki itd. Na wymienionym 
Komgresie będzie poraz pierwszy reprezentowana 
Polska sportowa robotnicza w osobie przedstawi- 
ciela (ewentualnie przedstawicieli), Związku ro- 
bołniczych stowarzyszeń sportowych. 
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POWODZENIE WYSTAWY MALARZA KRA- 
KOWIANINA W WARSZAWIE. Zblorowa wy- 
stawa prac Jana Hryńkowskieyo, urządzota w 
Warszawie, ceszy się dużem powodzeniem. О 
wystawie tej pisze w „Epoce”* Tytus Czyżewski 
co następuje: 

Jan Hrytkowski, znany jako wybitny malarz 
krakowski i jeden z czałnków założycieli tamtej- 
szej grupy artystycznej „Jednoróg* dał szereg 
obrazów o tonie i formie bardzo ztównoważonej. 
Portrety, martwe natury | pejzaże skladają się na 
całość jednolitą, bez ekstrawagancji ł przesady. 
Na dziełach tych znać wpływ nauki prof. Pankie- 
wicza, którego Hryńkowski Jest uczniem i zago- 
rzałym wyznawcą. 

Kilka obrazów, szczegóźniej portrety kobiece 
dają dowód dużego poczucia kolorytu, a wyrobio- 
ny juź і zdecydowany charakter użycia na obra- 
zie materjału barwnego stawia Hryńkowskicgo w 
rzędzie najwybitniejszych artystów młodego ma- 
larstwa polskiego. Kilka litografij barwnych i 
akwarel, wykonanych z dużym smakiem } wiedzą 
techmiczną, dopolnia całość wystawy. 

CZY MORDERCY KURATORA SOBIŃSKIE. 
GO? Wedle doniesień pism lwowskich sprawcami 
zamordowania kuratora Sobińskiego mają być u- 
kraińscy studenci, bracia Iwan i Michał Wierzbie 
cy, których aresztowano wraz z rodzicami. Rów- 
nocześnie policja aresztowała 11 osóh, nałeżących 
do ukraińskiej wojskowej organizacji, uprawiają- 
cych akcję szpiegowską. Między aresztowanymi 
jest шејакі Fiołowiński, b. komendant brygady ar- 
тй ukraińskiej. W czasie rewizji podobna znale- 
ziono wiele dokumentów, wskazujących, iż aresz- 
towani uprawiali akcję szpiegowską i terorystycz- 
ną. Śledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia Janu- 
szewski. O Ме podane fakty są prawdziwe, trudno 
ustalić, gdyż władze bezpieczeństwa nie udzielają 
w te] sprawie informacyj. 

STAN POGODY W ZAKOPANEM: Pochmurno. 
Na Hali Gąsienicowej dość pogodnie, w Morskiem 
Oku pogodnie. Warstwa śniegu w Zakopanem 50 
cm., w Morskicem Oku 187 om., na Hali Gąsłeni- 
cowej 78 cm. Śnieg b. dobry na narty i sanki. — 
Prognoza na dziś dn. 10 bm.: Zachmurzenie zmien- 
ne, względnie pogodnie, lekki mróz, cisza. 

ŚMIERĆ BYŁEGO LEGJONISTY NA POLU 
PRACY. Dnia 1 bm. w nocy, zginął na stacji kole- 
iowej w Bielsku, zgniesiony buforami wagonów w 
czasie pełnienia głużby — pracownik kolejowy Jó- 
zet Wadoń. Śmierć skosiła go w kwiecie najpięk- 
niejszych lat — w 32 roku życia. Osierocił żonę 
i pięcioro dzieci. Pozostawił za sobą serdeczną pa- 
mięć kolegów ł całego otoczenia, które znało go 
jako zawsze uczynnego, dobrego, pogodnego czło- 
wieka. Tragizm tego wypadku jest tem większy, 
że zmarły przebył jako legjomista całą wojnę euro- 
pejska bez rany, jakkolwiek brał udział, jak to wy- 
агле jego karta wojskowa — w 24 bitwach le- 
giomowych, a następnie, po rozwiązaniu Legjonów 
przez państwa centralne, wcielony do wojska at- 
striackiego walczył na froncie włoskim. Później 
służył w armii polskiej. Za swą twardą. żołnierską 
pracę od 8 sierpnia 1914 roku nie otrzymal żad- 
nych awansów, nawet nie dosłużył się stopnia star- 
szego żołnierza, nie otrzymał ani jednego odzna- 
czenia wojskowego. Był skromny, cichy, nie chciał 
słę nigdy nikomu przypominać, bo — јак powia- 
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dał — służył Polsce 1 jej ludowi. Zmarły był bra- 
tem sekretarza OKR PPS Śląska Cieszyńskiego 
tow. Jana Wadonia. 

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE KASJERA KOLE- 
JOWEGO. Władze kolejowe w Lublinie przepro- 
wadzają dochodzenie w związku z tajemniczem 
zniknięciem długoletniego głównego kasjera kole- 
jowego Szczepana Tymińskiego. Tymiński wyje- 
chał we Środę 2 lutego w kierunku Warszawy na 
jednodniowy urlop dotychczas nie powrócił. Nie- 
wiadomo, czy zachodzi zbrodniczy zamach na ka- 
sjera, czy też planowana ucieczka. Przeprowadzo-” 
na rewizja w kasie kolejowej ustaliła brak 150.200 
złotych. Dotychczas niewiadomo, czy kwota z0- 
stala sprzeniewierzona i czy nie jest znaczna wię- 
ksza. Władze kolejowe zawiadomiły urząd proku- 
ratorski o zniknięciu kasjera Tymińskiego i o braku 
150.000 złotych. Tymiński liczy około 60 lat, ро- 
siada własny dom w Lublinie, był dlugoletnim 
kasjerem kolejowym i cieszył się zaufaniem władz 
kolejowydi a јако kasjer drugego wydziału cks- 
ploatacyjnego obracał dziesiątkami miljonów. 

SKARB POWSTAŃCZY ODKRYTY W PIWNI- 
CY. „Ziemia Lubelska“ donosi: Ciekawego odkry- 
cia dokonano w piwnicy skromnego domku w 
Szczekocinach. będącego własnością pp. Wożcie- 
chowskich. Oto służąca p. W., która zeszła po 
węgiel do piwnicy, przechodząc koło zawalonej 
części budynku, znalazła naczynie żelazne, w któ- 
rem znajdowały Się pierścienie. dukaty. perły i ró- 
żne stare monety, przedstawiające dziś bardzo 
wielką wartość. Według orzeczeń starych mriesz- 
kańców Szczekocin, kosztowności te były ofiaro- 
wane przez bogatych ziemian na rzecz powstania 
w 1831 roku. Skarbnikiem organizacji powstanie 
był właśnie Wojciechowski, który zmarł nagle na 
cholerę, zabierając ze sobą tajemnicę ukrycia ko- 
sztowności przed wrog em. Kosztomwności te będą 
przekazane skarbowi polskiemu. 

WALKA CZŁOWIEKA Z RYBĄ. W pewnej wsi 
w powiecie chojnickim zdarzył się w tych dniach 
charakterystyczny wypadek. Oto na znanem je- 
ziorze sumińskiem rybacy łowii w przeręblach 
ryby. Jeden z nich zarzucił na głębię mocną węd- 
kę i po pewnej chwili zauważył, że ryba schwy- 
cila na haczyk. Chciał poderwać wędlłę, ale spo- 
strzegł, że zdobycz jest dość ciężka, przeto owi- 
jając sobie sznurek na ręku jął powoli wyciągać 
„zwierzynę”. W pewnym momencie jednak ryba 
silnie szarpnęla za sznurek i rybak krzyknąwszy 
przeraźliwie, znikł pod wodą. Znaklujący się w ро- 
bliżu rybacy, pospieszyli z pomocą nieszczęśliwe- 
mm, który już zaczął tonąć. Wyciągnicto go na 
164, a ponieważ na ręku jego był w dalszym ciągu 
owinięty sznurek wędki, przeto we trzech zaczęli 
wyciągać sdiwytanego „wieloryba”, którym po 
wydobyciu okazał się ogromny prawie 50-funto- 
wy szczupak. Rybak, choć przemoknięty ale szczę- 
Śliwy, wrócił szczęśliwie do domu z pysznym o- 
kazem połskiego „wieloryba“. 


E аар 2 2 
ВІ. Р. 


Salomea Hachstimowa 


żona lekarza 
zmarła dn. 9 lutego b. r. o godz. 3 popołudniu 
w Rozwadowie, Pogrzeb odbędzie się dn. 10 
b. m o godz. 3 popołudniu w Rozwadowie, 
о czem Krewaych i Znajomych zawiadamia 


stroskapy mąż. 


Ruch kolejarsia 


WADOWICE. W niedzielę 6 b. m. odbyło sie 
roczne walne zebranie Koła miejscowego ZZK w 
lokain p. Wallnera. Zebranych było przeszło 100 
osób. | Przewodniczy! tow. Feldy, sekretarzował 
tow. Bielanin Sprawozdanie z działalności | kaso- 
we zlożone przez tow. Feldego, jako przewodni- 
czącego, oraz tow. Bielamna jako Skarbnika i se- 
kretarza przyjgto bez dyskusji do wiadomości. — 
Sprawozdanie to wykazało, że oddz.ał liczy prze- 
szło 168 płacących członków, a sałdo kasowe 
na rok 1927 wykazało przeszło 230 zł. Świadczy 
ta a rozwoju grupy kolejarskiej w Wadowicach. 
Da zarządu wybrano ponownie na rok 1927 prawie 
wszystkich członków starego zarządu, со było 
nailepszem wznaniem za całoroczną pracę. W wol- 
nych wnioskach zabrał glos tow. Papla. sekretarz 
Komitetu PPS w Wadowicach, przedstawiając w 
krótkim zarysie sytuację polityczną, z której dla 
całego Proletarjatu wynika obowiązek czuwania 
i pracowania nad utrzymaniein i utrwaleniem de- 
mokracji, republiki i pokoju. Należy wzmocn ć swe 
siły do wałki o kawałek chleba oraz do walki wy- 


borczej do Sejmu i zmin. W końcu tow. Papla za- | 


prosił zebranych do wzięcia udziału jako goście 
w Walnem zebraniu PPS w dniu 13 bm, na któ- 
rem dowiedzą się o rocznej pracy Komitetu t о 
staraniach w kierunku wybudowania własnego do- 
mu robotniczego, do czego i kolejarze się niewąt- 
pliwie przyczynią. Po udzieleniu szeregu wyjaś- 
nień zgromadzenie zakończono. 


O potanienie paszportów 


Sprawy samorządowa 


Warszawa, 9 lutego. (Tel. własny „Naprzodu”). 
Senacka komisja skarbowa - budżetowa rozpatry- 
wała dzisiaj budżet ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Z ciekawych momentów posiedzenia należy 
wymienić dyskusję na temat wysokości opłat pæ- 
szportowych. Z danych przytoczonych w dysku- 
sji okazuje się, Że opłaty paszportowe w Polsce 
są ułeproporcjonalnie wysokie w porównaaku z 0- 
płatami pobleranemi przez inne państwa, |] tak gdy 
u nas normalny paszport zagraniczny kosztuje 500 
złotych, we Francji pobiera się za paszport zagra- 
niczny kwotę równą 9 złotym 40 groszam, w Ju- 
gosławii 2'50 zł. w Rumunii 60 groszy! 

Minister Skladkowski zaznaczył w odpowtedzi, 
że wysokość naszych opłat paszportowych nie jest 
spowodowana przez samo tylko ministerstwo 
spraw wewnętrznych, że opłaty te posiadają cha- 
rakter skarbowy, nietmniej obiscał poruszyć: spra- 
wę ich zniżenia w łonie rządu. 

Odnośnie do spraw samorządowych, ośwtadczył 
minister, że do trzeciego czytania ustaw samorzą- 
dowych zgłoszono 70 poprawek, wobec których 
rząd zajmie stanowisko. Po uzgodnienu zapatry- 
wań ustawy zostaną przeprowadzone przez Sejm. 
Rząd rozumie konieczność szybkiego zalatwienia 
sprawy samorządowej 1 jest zwolemmikiem szyb. 
kiego Jej załatwienia. 

Następnie udzielał wyjaśnień dowódca korpusu 


cialną komisję, a urzędnicy winni nadużyć zostali 
już usunięci ze służby. 


brześląd gospodarczy 


PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ 
I PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE 
odbędzie się we czwartek 10 lutego w sali obrad 
Izby, ш. Długa 1 o godzinie 5 popołudniu. Porzą- 
dek obrad obejmuje: sprawozdanie prezydjum, wy- 
bór prezydenia, wiceprezydenta — oraz delegata 
Izby do prezydjum na rok 1927, wybór skarbnika, 
projekt budżetu na rok 1927, wnioski komisji ba- 
dżetowci, sprawę zmiany okręgów dyrekcji kole- 
jowych, normalizację eksportu przetworów rolnych 
sprawozdanie komisji połączorych sekcyj o bleżą- 
cych sprawach przemysłowych oraz wnioski i in- 

terpelacie. 


—000— 


URZEDOWY KURS DOLARA 
Warszawa 9 lutego (PAT). Dolary 8.92, 8.94, 
8.90. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Wiedza radosna". 
Piątek: „Kredowe koło“ (popularne). 
Sobota: „Mecenas Bolbec i jego maż“ (premiera). 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Czwartek: „Kopciuszek“. 
Piątek: „Kopciuszek“. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek a godz. 7 wiecz.) 
Czwartek: Dr. Józef Fudakowski: Turkestan Za- 
chodni, kraj i ludzie (z obraz. świetlnemi). 
Piątek: Wanda Dynowska (z Warszawy): Bude- 

wanie nowej Polski. 


KINOTEATRY 
Bagateia: „Białe noce". 
rabia bez paszportu”. 
: „Brzdąc” z Jackie Cooganem. 
Reduta: „Lokaj i pokojówka” z Patem 1 Patacho- 
nem. 
Sztuka: „Ich troje (Monte Santo)". 
Uciecha: „Władczyni Libanu“, dramat w !2 akt, 
Wanda: „Wyprawa na Mont Everest". 
Warszawa: „Karkołomny pościg”. 
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Pogłoski o zmianach w rządzie 


Generał Sosnkowski premjerem? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 9 lutego. 

Dzisiejsza prasa popołudniowa przynosi pogło- 
ski о mających nastąpić rzekomo w najbliższym 
czasie zmianach w rządalo. Ze zmianamą tymi łą- 
czy się nazwisko generala Sosnkowsklago, prze- 
hywającego obecnie na rekonwalescencji па połu- 
dniu. 

Wedle jednych warzyj gen. Sosnkowski mlalby 
abjąć stanowiska premjera | mlnistra spraw wój- 
skowych, zaś marszałek Pilsudski ograniczyłhy się 


Przeciw cofnięciu 


do plastawanla stanowiska zeneraliego inspektora 
arm wedle imnych — general Sosnkowski brany 
jest w rachubę, jako kandydat na jedno ze stano- 
wisk dyplomatycznych. 

„Ekspress Poranny“ donosi, że w związku z pla- 
nami co do osoby gen. Sosnkowskiego wyjecha! 
na Rivlerę gen. Krzemiński, który ma się w tej 
sprawie porozumieć z zen. Sosnkowskin. 

Pozloski te— jakkolwiek nie są pozbawione сбой 
prawdopodobleństwa — podajemy na odpowiedzial- 
ność prasy warszawskiej. 


pomocy doraźnej 


dla bezrobotnych 


(Telefonem nd korespondenta „Naprzodu? 
Warszawa, 9 lutego. 
Z początkiem lutego br. rząd cofnął zasiłki dla 
bezrobotnych, przeznaczone na tak zwaną pomoc 


dorażną. Na skutek interwencji towarzyszów Żu- 
ławskiego i Stańczyka, sprawa doraźnej pomocy 
dla hezrobatnych hędrie w tych dniach ponownie 
przedmiotem obrad Rady ministrów. 


Sąd marszałkowski w sprawie posła Wojewódzkiego 


(Teletanem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 2 lutego. 


Pod przewodnictwem wkcomarszałka Sejmu tow. 

Daszyńskiego adbyło sle dzisiaj przed południem 
posiedzenie sądu marszałkowakiego. Sąd przesłu- 
chal jako świadków: redaktora „Olosu Prawdy“ 
р. Stpiczyńskiego, posłów Rudzińskiego i Bagiń- 
skiego z Wyzwolenia vraz działacza białoryski=- 
ко Aleksiuka. Zeznania świadków zostały sleno- 
graficznie zaprałokołowane. Ро przesłuchaniu wy- 
mienionych świadków posiedzenia sądu odroczono 
do godziny 7 wieczorem. Na posiedzenie to zo- 
stał telagraficznie rawezwany szef oddziału 11 z 
DOK Qrodno p. Żabiej. 

Na wieczornem posiedzeniu sądy marszałkow- 
skiego w sprawie Wojewódzkiego, przesłuchano 
jako twiadka, zawezwanego telegraficznie z Gro- 
dna szefa 11 oddziału iamiejszego DOK Żahiela. 

Ма. pogłosek, jakie się udało Waszemu ko- 
spondentwi zobrać w kuluarach sesnowyci, — 
grzesluchiwani na rannem posiedzoniu sądu posło- 
wie Rudziński i Bagiński (Wyzwolenie) miell c- 


świadczyć, że wprawdzie kwiłowaił Wojewódz- 
klamu adbidr pleniędzy, składanych przez nicgo 
na rzecz stromietwa, ale czyniii ta w myśli że p.e- 
miądze były wpłącane przez Wojewódzkiego jako 
jego dobrowolna składka (?). 

o do zeznań p. Stpiczyńskiego, to pytano go. 
skąd posiada informacje. opublfkowane przez „Оо 
Prawdy". Р. Stptczyński nie udzielił na to pytanie 
odpowiedzi. zaslaniając się tajemncą redakcyj. 4. 
Na pytanie, cry posiada dokumenty. p. Stpiczyński 
oświadczył, ża Ich nłe posiada, ale posiada je rzad. 

Оһеслу na posiodzeniu posa? Wojewódzki pytal 
p. Stpiezyńskiaego czy nie przypomina sobie, że 
spotyka! go często w 11 oddziale sztabu general- 
nego. Р. Sipiczyński mial odpow'edzieć, że to jest 
możliwe, chociąż on sam (p. Stpiczyński) nie pra- 
cawał w I! oddziale sztabu goneralnego, ale w Il 
oddziałe ministerstwa spraw wojskowych. 

Zaznaczyć nałoży, że informacje nasze ліе po- 
chodza ze źródał otlcjalnych, ale zostały zebrane 
od posłów, którym sam p. Wałowódzki obecny na 
posiedzeniach sądu, udziela wiadomości o przebie- 
gu sprawy. 


Rewolucja wojskowa w Portugalji 


Madryi, 0 lutego (PAT). Zaciekłe walki artyle- 
między wojskami rządowemi а powsiań- 
cami trwają w dalszym ciągu. Na ulicach Lizbony 
część wojską damomstruje za konstytucją republi- 
kańską, druga zaś część za dyktatury. Więzienia 
są przepelnione. Poważnem osłabieniem rządu by- 
ło czynne wystąpienie marynarzy, którzy opano- 
wali port w Lizbonie. 

Londyn. 9 lutego (PAT). Donoszą z Madrytu, że 
w Lizbonia aresztowano 1 internowano 150 polity- 
ków 1 dziennikarzy. Jak donosi „Daily Май“, pod- 
azas tozruchów w stolicy 7 osób zostało zabitych. 
a około 20 odniosło rany. Krążownik, który bom- 
bardowal miasto, był ostrzeliwany*przez balerje 
miejskia. 

"Według władorności z nad granicy portugalskiej 
ruch rewolucyjny rozszerzy! się z Oporto na całą 
Portugalię 1 na Lizhonę, gdzie większość maryna- 
rzy, polej! miejscowej, gwardji republikańskiej i 
garnizonu piechoty przyłączyła się do powstańców. 
W Lizbonta władze nakazały obsadzenie wszyst- 
kich gmachów rządowych przez wojska. Krążą po- 
głoski, ża powstańcy ujell ministrów spraw zagra- 
nicznych | spraw wewnętrznych. 


PREZYDENT PORTUGALII ARESZTOWANY? 
Oporto, 9 lutego (PAT). Po 16 godzinach bom- 
bardowania miasta powstańcy poddaj| się. We- 
dług niepotwierdzonych dotychczas wiadomości 
prezydent republiki miał zostać aresztowany. 

Madryt, 9 lutego (PAT). Według niepatwierdzo- 
nych wiadomości zbuntowała się eskadra samolo- 
tów w Alarvo i odlecjała do Lizbony, aby po- 
przeć powstańców. Poseł amerykański w Lizbonie 
Desring telegrałował do Waszyngtonu. że zmu- 
szony jest opuścić gmach poselstwa z powodu 
nieustannego ognia karabinowego. 

SPRZECZNE WIADOMOŚCI 

Wiedeń, 9 lutego (PAT). Tntejsza poselstwo 
portugalskie ogłasza w dziennikach. że większość 
sprawozdań a buncie wojsk w Portugalji jest ten- 
dency]na. 

Faktem jest, że w trzech miastach zbunto wały 
Ше oddzlmy wojskowe, atoli bunt ten w dwóch 
miastach mianowicie w Faros i Figneira został га- 
tychmiast stłumiony. W Oporto udało się zbunta- 
wanym wojskom oszańcować w jsdnej z dzielnic, 
wskutek czego rząd ógrankczył się бо otoczenia 
tch Ostatnie wiadomości orzekzią, że powstańcy 
slą poddali. 


Anglja nie wyrzeka się wystąpienia zbrojnego w Chinach 


Lendyn, 9 lutego (РАТ) Na wczorajszem posie- 
dzeniu gabinetu brytylskiego rozważano sprawe 
stanowiska Wielkiej Brytanii na wypadek ataku 
na Sżangaj. W związku z tem wzlęto pod uwagę 
sprawę koniecznej ilości sił wojskowych. 

Londyn, 9 lutego. (PAT) Na posiedzeniu Izby 
gmin przywódca opozycyjny MacDonald kryty- 
kowa! fakt wyslania wojsk do Szangaju, zazna- 
czając. że Intencje rządu angielskiego mogą być 
Же »rozumiage w Ch.nach. Premjer Baldwin za- 
powieuziął, że Chamberlain złoży dnia 10 h. m. 
szczegółową deklarację w sprawia Chin. Premier 
zaznaczył, ża wiżzyscy cudzoziemcy w Szangaju 
dobrze wiedzą o tem, że nie może być mowy 0 


ewakuacji Szangału na wypadek, pdyby cudzo- ' w lzhie gmin mowie ironowej król powiedzial: \ Stan. Żarek, sekr.: 


ziemcy 26511 w tem mieście zagrożeni. Kwestja 
wylądowania wojsk uzależniona jest od sytuacji 
miejscowe). Jeśli władze lokalno uznają. że na- 
tychmiastowe wylądowania wojsk nie jest kone- 
czne, w takim razie pierwsza brygada pozostanie 
w Hong kongu dn czasu przybycia pozostałych 
wojsk. Nisma mowy a Jakiemkolwiak porozumieniu 
z władzami kantOńskiemi, lub poszczególnami ©- 
sobamł w sprawie celów, dla których mają być 
użyte woiska angelskie. wysłane do Chm wyla- 
cznie dla ocirony żyda i иеа obywateli angiel- 
skich. 
W PARLAMENCIE ANGIELSKIM O CHINACH 
Londyn, 9 lutego. (PAT) W odczytanei wczoraj 


W wyniku wypadków, które miały miejsce w 
Hankau і innych miastach chińskich, rząd zmuszo- 
ny był wysłać dostateczną ilość wojsk, 'celem œ 
chrony Życia obywateli brytyjskich i indyjskich 
przeciw zbiorowym atakom i napaściom tlumu. 
Niemniej jednak pragnę pokojowego załatwienia 
trudności, które wyłoniy się w osłatnich czasach 
w stosumkach z Chinami, 


m 
(Telefonem od karespondenta „Naprzody”) 
Warszawa, © lutego. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wypełniła debata 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. W dyskusji 
zabierało głos kilkamastu mowców. Rzeczą cha 
rakierystyczną było że przedstawicieje strom 
nictw hxłowych podkreślali klasowo-ohszarniczy 
charakter polityki obscnaga ministra rolnictwa р. 
Niezabytowskiego. 

Na zarzuty skierowane przeciwko ministerstwu 
rolnictwa odpowiedzial mimistor Niezahytowski. 
Wystąpienie p. Niezabytowskiego było pewnaga 
rodzaju rewelacją. Okazalo się, że p. Niazahytow- 
ski jest w opozycji do rząda... 

Mianowicie mówiąc o wprowadzeniu oplat wy- 
wozowych na zboże, oświadczył minister, że stało 
się to whrew jego woll i jedynie pod nacisklem 
pewnego odłamu prasy. 


Traktat gwarancyjny 


«  połsko-rumuński 


Warszawa, 9 lutego (tel. własny „Nap:zodu*). 
Dzisiaj został podpisany polsko-rumuński traktat 
gwarancyłty, zawarty w roku 1926 w Baka- 
reszcie. 


Związki 1 zóromadzenia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH przy współudziałe przedstawił- 
ciela Komisii Centralnej odhędzie się w niedzielę 
13 bm. punktualmie o godzinie 9 rano. Porządak 
dzienny: 1) położenie gospodarcze klasy robotni- 
czej; 2) sprawy organizacyjna, 

KOMISJA OŚWIATOWA RADY ZWIAZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie posłedzenie w plątek 
11 bm. o godzinie 6 wieczorem. Proszeni są tow. 
Statter, Rutkiew.cz, Szopeki Kwiatkowa, Qwóźdź. 

POSIEDZENIE KOMISJI ROBOTNICZEJ SPÓŁ 
DZIELNI MIESZKANIOWEJ odbędzie się dziś wa 
czwartek o godzinie 7 wieczorem w Sekrełarjacde 
Rady Rohotmczej. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
czwartek 10 bm. о godzłale 10 rano w Domu Ro- 
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5, Ц piętra. — 
Upraszamy о liczny udala! murarzy krakowskich. 

BACZNOŚĆ STOLARZE! Zgromadzenia wazy- 
stkich robotników drzewnych odbędzie się 13 W- 
tego w niedzielę o godzinie 10 rano przy ml. Du- 
najewskiego 5, III piętro, na które zwolitje 

Zarząd Związku Kiasowego. 

KONFERENCJA ZARZĄDU ZWIAZKU PRA- 
COWNIKÓW GASTRONOM. - HOTELOWYCH z 
delegatami Wydziału Rady Robotnicze odbedzie 
się dzis we czwartek o godzinie 8 wieczorem w lo- 
kalu związku przy ul. Brackiej A. 

Sekretarjat Rady Rokotniozaj PPS. 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU urządza w sobotę dnia 12 lutego 
1927 roku w sall wlasnej przy placu Serkowskie- 
go l. 7 — XVIII doroczną Zabawę towarzyską. Do 
tańca przyzrywać będzie orkiestra salonowa. Pro- 
dukcje chóru. Tombola. Początek o godzinie B-ci 
wieczór. Wstęp do lokalu tylko do godziny 11-ej 
wieczór, za okazaniem imiennego zaproszenia, — 
Każdy z uczestników sklada na pokrycie kosztów 
2 zł. Dochód na cele kulturalno-oświatawe Towa- 
rzystwa. 

TARNÓW. Dnia 20 utego 1927 r. o godzinie 11 
vrzednaludniem w sali Domu Robotniczego przy 
ul. Gośdhamnira 83 w Tarnowie — odbędzie się 
Walne Zshranie czionków PPS z następującym 
porządkiem dziennym: 1) odczytanie potokńłu 
z poprzedniego Wanego Zchrania; 2) sprawozda- 
nie sekretarjam; 3) sprawozdanie kasowe: 4) wnio- 
sek komisji rewizyjnej o udzielenia komitetowi ab- 
solutorjum; 5) dyskusja nad sprawdzdaniami; 6) 
wybór komitetu, komisji rewizyjnej i korespondon- 
ta; 7) wolne wnioski. Wstęn na Walne Zebranie 
паја tyiko Towarzysze, kiórzy zaplaci podatek 
partyjny. 

Za miejscowy komitet PPS w Tarnowie: 
Szymon Korczyński, przew. 


Port GDYNIA. 
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PORT W GDYNI 


Ładawanie węgła w parcie Gdyńskim na okręty. 


Nurek polski przygotowuje alę 
{ do pracy. 


UNIEWAŻNIA alę zgubione tym- 

czasowa zadwladczenie dem. 

na nazwiska Skolniczny Fran- 
cigzek. 


UNIEWAZNIAM książkę wojsko- 
wą Р. К. U. Kraków z 1887 
Światowiec Piotr. 


sucha 1899, Para- 
nów, aniewatnia zgubioną 
książkę wojskową, P. K. U. 
Pińczów. 


ZBUBIONĄ książeczkę wojsko- 
wą wystawiocą w Żłoczowia 
na nazwisko Abraham Fald 
unióważniam, 


| 
ZNAKOMITE 


MARMOLADY 


awacowe, morelowe, malinowe, wiśniowe 
oraz powidła przecierane 


paleca 1558 


Wojciech Olszowski 
-- Kraków, Mały Rynek -- 


ORTEPIANY 


= Pianina — Fisbarmonje — Gramofony. 
Na ;aty, — Olbrzymi wybór. — Nowo 
1 używane stale na składzie. 1256 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


Б 
Grodzka453. 
COszelkia і 
instrumenty do 


WA SKLADNE 


„POBUDKA“ 


шап (її 

w masach robotil- 
czych I 2ajmoje sią 
każdym ważale|- 
хун frzójawim 
wali) тїш. 


„POBUDKA“ 
stara 214 пиїн 
ally duchowa azli- 
ий pracującaga 


„POBUDKA“ 


ahoa =126 3/6 pls- 
men, kłóraby ozy- 
tano w każda ra- 
dziala тїшїшї], 


P. K. O. Nr. 18.620. 


Największe, najtańsze 


źródło zakupu 


POBUDKA: 


TYGODNIK SOCJALISTYCZNY 
GENTRALNY ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPOR- 
TOWYGH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, 
Najtańsze polskie pismo ilustrowana 
Gana egzemplarza JO gr. Pranumerata miesięczna 1 zła 


Redakcja I Administracja POBUDKI" 
Warszawa, ulica Warecka 7, parter. 


OGŁOSZENIA : 80 grezzy za jednowzpaltowy wierz garmondowy. 
PRENUMERATA ZAGRANICĄ: „Pobudka“ kosztnje kwartalnie: w Ame- 
туса 1 dolar, w Czechosłowacji | 12 kor. czegkich, w Niamezech 2 marki 
ninta, ma галл 1h franków, w Raigi © baig, — Ере! 050 ża 


Nadzwyczajna ta- 
Шо „POBUBKI* 
Jest tylka wiedy 
możliwa, Jeżeli ją 
organizacja I to- 
warzysze będą por- 
їзїк rozszerzali. 


W tan sposób 
stworzymy wspól- 
щш! altam 31104 
planówką oświaty 

roboiniczej. 


ип Z. A. S. $, 
таии 
kluby, 2014201, sto- 
warzyszemia, oraz 
członków radoia|- 
ozych klub. sport, 
do prenumerowa- 
ała „POBUDKI". 


m 


"Telefon 813-80. 


p] к= шагы сакл сага казгакшгштсзгллїглї їзє 


î TKANINY RĘCZNE 1 


Jakoto: SWEETER'Y, JUMPER'Y, PULL-OVER'Y, 
Ш PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY. 
DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 
wynalazku Jadwigi Witkowakiej, odznaczonej are- 
benym medalem na wystawie wynelezków w War- 
szawie wykonuje pracownia: 


i 

0 w 

0 MARJA DASZYNSKA 

Е Kraków, Kremerowska 6, Ш p. między godz. 1—4. 
EJ 


Przyjmuje się остепісе сМ Е 


o DCISKI 
[йур "а 


y 
dani 
h 


KL WIOL 


арта стб ліна 
ШЕЕ SKIM 


damskie po najs 
tańszych май 


ШЙ ИД ===: 


JADWIGA CYPES — KRAKOW, POSELSKA L. 20 


W nowościach jak: Бурге, Welury, Plusze, Wólwaty, 
Wełny, Sukna, Kamgerny na płaszcze, Kcstjumy, Suknie 
ina ubranie męskie. Fisnele, Barchany, Јейгу, Plátna, 
Dymki, Wsypy i Ukałordy. Кару, Koldry, Коса i Firan- 
ki. Creppe da Chine, Fulary, Tańy, Creppe, Marokain itd. 
Największy wybór płócleń żyrardowskich po ce- 

mnch fabrycznych. 1283 


10440044344904434400900400940004004044009900490490440 


.... 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, ulica Florjańska 44, | p., Tal. 513 


....2.41 


Dia Kólak adlicra alq rabat. 


ЗА 


Wydawca: Еш] Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. >з Drukarnia Ludowa w. Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tet. 1310). 


